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Przed nowemi targami. 


Prezydent ministrów bar. Gautsch wrócił 
już z Karlsbadu do Wiednia i zapewnie w tych 
dniach rozpocznie pertraktacye z przywódcami 
stronnictw w sprawie powszechnego głosowa- 
nia. Bardzo prawdopodobnem jest, że równocze- 
śnie podejmie bar. Gautsch starania, cełam par- 
lamentaryzacyi gabinetu. Luźne wzmianki o 
tem, poprzedzające wyjazd premiera do kąpiel, 
zdawułyby się o tem Świadczyć. Zresztą łatwo 
jest zrozumiałem, że bar. Gautsch radby podzie- 
lić aię trudem przeprowadzenia swojego proje- 
ktu reformy wyborczej z przedstawicielami klu- 
bów. Ułatwiłoby mr to całą akcyę W wysokim 
stopniu. Oczywista jast atoli rycczą, 26 rekot- 
strrkcya gabinetu Gantscha w duchu parlamen- 
tarnym, będzie możliwą dopiero po akcaptowa- 
nin zasad reformy wyborczej przez te kiaby, 
których przedstawiciele weszliby do gabinetn. 
Parlameutaryzacya jego byłaby więc rówuozna- 
czną z przyjęciem przez Izbę caiej reformy wy- 
borczej. 

W tej chwili jednak sytuacya tak się jeszcze 
nie przedstawia, jakkolwiek wszystko zdaje się 
przemawiać za tem, że jest ona dla rządowej 
reformy wyborczej bardzo korzystną. — 

wiadczą o tem liczne ewolucye zawziętych 
przeciwników powszechnego głosowania. Stano- 
wisko hr. Dziednszyckiego, określone przez 
niego samego w ostatnich czasach, zdaje się 
także za tem przemawiać. Targi toczyć się 
więc będą głównie o liczbę mandatów, 
co do której okaznje bar. Gautsch skłonność 
do daleko sięgających ustępstw. 

Z przadstawicielami Koła polskiego rozpocząć 
się mają pertraktacye dopiero w dniach naj- 
bliższych. Zjechać ma w tym cein do Wiednia, 
oprócz prezydynm, względnie komisyi parlamen- 
tarnej Koła polskiego, także namiestnik hr. Po- 
tocki, który dotychczas tak wybitną, w spra- 
wie reformy wyborczej odnośnie do Galicyi, 
odegrał rolę. 

Zdajo się, że liczba mandatów z Galicyi zna- 
cznie będzie zwiększona. Tradno atoli 
przypuścić, aby się to stało bez równoczesnych 
„ustępstw* w tym samym kierunku dla innych 
narodowości, a przedewszystkiem dla niemios- 
kiej. W takim razie zwiększenie liczby manda 
tów Gia Galicyi mieć będzie wartość czysto 
formselaą, iluzoryczną, bo» przecież nie na ich 
liczbie polega polityczna ich wartość, lecz na 

inka jej do liczby mandatów inaych klubów 
narodowości. Gulicya zaś npośledzoną była 

3 tym względem jn* w obecnie obowiazaiace! 


pospolitą kipokryzyę koteryjną, nie mającą nic 
wspólnego z interesami kraju, a raczej tym in- 
teregsom szkodliwą. Tylko wtedy, gdy wszystkie 
warstwy społeczne przypuszczone będą do u- 
działu w reprezentacyi krajowej, rozszerzenie 
jej ustawodawczej kompetencyi może wyjść 
krajowi na korzyść. Bez spełnienia tego wa- 
runku, ataki o rozszerzenie autonomii, uważać 
musimy za chęć utrwalenia w kraju tych kon- 
serwatywnych rządów, na których pastwę do- 
tąd on był wydany. 

O tem pamiętać należy podczas najbliższych 
rokowań z rządem. 


Niebezpieczny władca. 


Bezpośrednio po owem posiedzeniu parlamen- 
tu niemieckiego, na którem kanclerz Niemiec, 
ks. Bülow, zasłabł tak nagle, rozeszła się wieść, 
że miał on w tym dnin wypowiedzieć w parlamen- 
cie drugą jeszcze mowę, zwracającą się w bar- 
dze ostry sposób przeciwko Rosyi, i to na wy- 
raźne a stanowcze żądanie Wilhet- 
ma II. Zasłabnięcie kanclerza przeszkodziło tej 
filipice i zapobiegło nowemu zaostrzeniu się 
stosunków rosyjsko-niemieckich, co po tego ro- 
dzaju mowie kanclerza napewno byłoby nastą- 
piło. Ten dziwny zbieg okoliczności zwrócił 
uwage prasy niemieckiej a także zagranicznej. 
Wychodząc z pnnktn widzenia, że kanclerzowi 
niemieckiemu tego rodzaju prowovkacya Ruosyi 
nie była na rękę, niektóre organy dały wyraz 
przypuszczeniu, że ks. Biilow bynajmniej się 
nie martwił faktem, że nagła słabość uwolniła 
go od obuwiązku spełnienia żądania swego wład- 
cy. Inne pisma posunęły się w swych domysłach 
jeszcze dalej i dopatrywały się między żąda- 
niem Wilhelma a nagłem zasłabnięciem kancle- 
rza nawet pewnego związku przyczynowe: 
go. Czy lub o ile domysły te były trafne, tru- 
dno dociec; nie byłby to atoli pierwszy wypadek, 
w którym impulsywny temperament Wilhelma 
w niemały kłopot wprawiał jego kanclerza. 

Dziś znów część prasy niemieckiej zapytaje 
się otwarcie, czy znana jūż czytelnikom na- 
szym depesza Wilkelma II do hr. Gołuchow- 
skiego wysłaną została z wiedzą i za zgodą 
ka. Baelowa? Skutek tej depeszy jest bowiem 
dia Niemiec dziś juź bardzo niekorzystny, po- 
niekąd nawet wprost fatalny. Prasa włoska 
zrozumiała wdrazu, jaki był jej cel właściwy, 
nie tai bymajmniaj, że Wilhelm JI, wyrażając 
w sposób tak ostentecy;ny swoja uznanie att- 
stro-wasiarukiamye miniotrawi or=aw zzorani. 


było popierać interesy Niemiec, niż Włochom, 
których zboczenia polityczne zanadto dłago to- 
lerowaliśmy. I znpełnie zrozumiałe niezadowole- 
nie Włochów zniesiemy ostatacznie, lecz z de- 
peszy cesarskiej przebija tak znaczny zasób 
polityki uczuciowo osobistej i na- 
strojowej, że jaż z tego powodn pragnęli- 
byśmy, ażeby depesza ta nie była ujrzała świa- 
tła dziennego. Wiary w spokojną siłę Niemiec 
i w jej zamiar prowadzenia polityki trzeżźwej 
telegram ten bynajmniej nie pomnoży*. 

Inny organ berliński, „Morgenpost* tak oce- 
nia depeszę cesarską: Jakże oziębiająco od- 
działa ona zspówne na pewno koła w Austryi, 
które może dumne były z tsgo, iż w ciężkiej 
chwili mogły okazać niemieckiemu sprzymie- 
rzeńcowi swoją możność i wyświsdczyć mu 
wieiką przysługę. Dziś koła te dowiadują się, 
że w Berlinie uważa się to jadynia za usługę, 
jaką bursz sekundant oddaje swemu komilitono- 
wi na miejsca ćwiczeń zapaśniczych. Czy mo- 
żna to nazwać krokiem szczęśliwym, że tego 
nawskróś stndenckiego zwrotn użyto w tak 


Abramowa z nad Donau, przypaściły energiczny 


szturm do opinii publicznej, żądając tylko wy- 
konania prawa i powołując się naiwnie na ko- 
nieczność chronienia kobiety rosyjskiej przed 
gwałtami kozackiemi. Otóż wszczęte, również 
przez oficera kozackiego Wojnowa. śledztwo, 
stwierdziło wszystkie wstrząsają- 
ce fakty, które były ogłoszone w ga- 
zecie „Rus“. Jednocześnie w moskiewskim 
szpitalu wojskowym odbywało się przez rząd 
zainicyowane psychiatryczne badanie Abra- 
mowa. 

Lekarze nznali stan umysłowy Abramowa za 
normalny, poczem władza wypuściła go 
na wolność. 

„Z Moskwy — pisze „Wiek XX“ — przy- 
jechał Abramow do Borysoglebska. Tu, natrzą- 
sając się z ludzi uczciwych, odbywa Spacery... 
Wierzy w słnszność swej sprawy i jako taki 
wysoko nosi głowę. Jest on zapewne przeko- 
nany, że wszystko, czego dokonał na swej ofie- 
rze, odpowiada tendencyom rządn i dlatego nie 
może być pociągnięty do odpowiedzialności. — 


ważnym akcie politycznym w chwili, w której |..W drodze zaś z Moskwy do Borysoglebska 


w Austryi mnożą się głosy, dopatrujące się w 
zbliżeniu do Rosyi większych korzyści dla mo- 
narchii habsburskiej, niż w sojnszu z Niemca- 
mi; w której przemysł austryacki, zagrożony 
na Levancie konkurencyą niemiecką, wzywa 
przeciwko niej pomocy swego rządu; w której 
wreszcie na Węgrzech objęła wiadzę niezbyt 
życzliwa dla Niemiec koalicya? Czy dalej sę- 
dziwy cesarz Franciszek Józef nie miałby po- 
wodu dać nam uczuć, że ocena działalności je- 
go ministrów jemu tylko przysługuje? Styl 
Wilhelma II, obracający sią między mistyczną 
niejasnością i akademicką żywością często bar- 
dzo nie sprzyjał rozwojowi Niemiec. Ogólnie taż 
panuje zdziwienie, że depesza ta ukazała się 
bez kontrsygnatury kanclerza". 

Podobnie wyrażają się o tym akcie Wilhelma 
inne pisma niemieckie. Faktem dalej jest, że i 
prasa wiedeńska przyjęła go z bardzo miesza- 
nemi uczuciami. Wrażenie, jakie tam sprawił 
telegram Wilhelma, okreśiić mozna, jako — o- 
gólne zaambarasowanie. Nie idzie też, że znów 
na tem tle pojawiają się pogłoski, iż dni rzą- 
dów ks. Biilowa są policzone, że nie zechca on 
przyjmować nadal odpowiedzialności za czyny 
swego władcy, którym nie zawsze może zapo- 
biedz przez „nagłe zasłabnięcie“. 

Dodać tu jeszcze wypada, že jaż przed uka- 
zaniem się owej depeszy w kilku poważnych 
organach niemieckich pojawiły cię retleksye na 
temat, -ża- weęsto osabiete mięsz.ni6 zig WINE 
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urlyuatyi Wyborczej, krzywdę zaś dotychczaso” | cznych, prago? tera równocześnie dać wyraźną ma II do polityki zagranicznej, może nara- 


wą spotępowano jeszcze w projekcie Gautacha. 
Na tem stanowiska oprzeć się tedy powinni 
zarówno przedstawiciele Koła polskiego, jak na- 
miestnik, żądając obecnie większej liczby man- 
datów poselskich dla Galicyi. 

Należałoby także przy tej sposobności jasno 
postawić kwestyę zwiększenia antonomii. Je- 
żeli konserwatystom Koła polskiego rzeczywi- 
ście na jej kompetencyi zależy, a nie ua tem, 
aby przy tej sposobności powetować sobie w 
kraju tę część znaczenia swego stronnictwa, 
którą stracić mogą w Wiedniu z powodu pow- 
szechnego głosowania, to niechże poczynią sta- 
rania, celem przeprowadzenia sejmowej re- 
formy wyborczej. Sposobności ku tema rząd 
z pewnością nie poskąpi. Zważywszy, że parla- 
ment obradować ma do końca roku, to bez 
wielkich trudności znaleść się może parę tygo- 
dni na zwołanie Sejmugalicyjskiego, 
celem przeprowadzenia, na tej nadzwyczajnej 
8OBył, reformy ordynacyi wyborczej do Sejmu 
ai duchu powszechnie odczuwanych postula- 

w. 

Bəz tej reformy, wszelkie upominanie się o 
rozszerzenie autonomii krajowej, uważamy = 


admouicyę rządowi włoskiama. Kilka dzienni- 
ków włoskich zastanawia się nad tem, co Wil- 
hełm II mógł mieć na myśli, zapewniając hr. 
Gołachowskiemu wzajemne poparcia Niemiec w 
„podobnych wypadkach“ i dochodzi do wnio- 
ska, że tym „podobnym wypadkiem* może być 
tylko „kwestya macędońska*. Razaltatam tych 
refleksyj jest w prasie włoskiej prawdziwa po- 
wódź artykałów przeciwko Niemcom, — 
Nie ulega wątpliwości, że depesza Wilhelma 
bynajmniej nie zdoła pogłębić we Włoszech 
wątłej już od dawna wierności dla trójprzy- 
mierza, lecz przeciwnie, że sojusz ten bardziej 
jeszcze zdepopularyzuje w opinii publicznej 
Włoch. 

Prasa niemiecka bynajmniej też dziś nie tai 
swego niezadowolenia z powodu tego nowego 
samodzielnego porywu Wilhelma w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Nawet szowinistyczna 
„Taegliche Rundschan* pisze o nim: „Tele- 
gram Wilhelma wywołuje bardzo mieszane u- 
czucia. Na zawarte w nim podziękowanie dla 
Austryi wszyscy chętnie się godzą, jakkolwiek 
nie naieży zapominać o tem, iż Austro-Wegrom, 
nie skrępowanym żadną „ekstra toarą*, łatwiej 


1. Konceyńskń 


Nad głębiami. 


8 (Ciąg àsisgy) 
.— Pan może wyobraża sobie — odezwała 
Się nakoniec — że jestem bohaterką jakiej 


Wstrząsającej tragedyi, a ja jestem sobie ot 
taką jedną z poszarpanych nici, które życie 
targa przy przędziwie codziennem. Takie nitki 
AYI zwykle życiem zadeptanych traw, co nie 
srzedztąwia znowu żadnego powabu, ani dra- 
matyczngści. 

Ugugt zapatrzony w warczący pod jego no- 
gam! potok dojrzał w pianie rozbijającej się o 
skalisty brzeg twarz ironiczną Kamy. Przeniósł 
wzrok wiwowoli na panią Nalę i ździwił się, 
że jej tWarz wydawała mu się bardziej znajo- 
mą i droższą niż tamta, za którą niedawno je- 
Szcze szalał. 

— Gdyby pani wiedziała, że to może być 

dia mnie ratunkiem, gdyby pani wiedziała! — 
szepnął, — Wiem, że jestem dla pani człowie- 
KI6M Obcym, którego raczej powinna pani po- 
dejrzewąć jak mu ufać, ale czyż w życiu nie 
może być wyjątków... 
- Ratunkiem — powtarzała sobie w myśli 
pani Nala — į gniew Obudził się w niej na 
siebie SAMĄ, że mogła tak długo nad kimś się 
pastwić. 

— Gdybyś mogła mn w Czemkolwiek po 
módz, — wzruszenie szepiało w jej sercu, 
AE przyspieszonym pulsem — gdybyś mo- 


— 


— Nie wiem — rzekła wreszcie przestraszo- 
UA — czy zrozumiem pana. Słyszałam dużo o 


pann od pani Michaliny. Jestam bardzo prosta 
kobieta. Moge współczuć, ale czy zrozumiem ? 
czy ja potrafię zrozumieć pana? Pan jest głęb- 
szym umysłem — ja zaś przyzwyczaiłam się do 
pracy mrówki. Mogę patrzeć z drżeniem serca, 
jak motyl robi zawrotne łuki w powietzu, jak 
kąpie się w słońcu, lub walczy z wiatrem, aie 
czy mrówka zdoła zrozumieć, dlaczego motyl 
zakochany jest w takich właśnie lotach, a nie 
innych? Boję się, że mówię nie jasno, ale ja 
chce być szczerą. Mnie wstyd poprostu, że czło- 
wiek pokroju pana... 

Zbladła i przestała mówić. 

Angust wyciągnął do niej rękę, w której spo- 
częła jej drobna dłoń z przestrachem. Oboje 
spojrzeli mimowoli w górę, gdzie słońce zawi- 
sło na rozstrzępionym wachlarzu jodły i ogni- 
ste strugi przelewało przez czarne igły gałęzi. 

— Przedziera się ku nam szczęście — rzekł 
August podnieconym głosem. Radość błysnęła 
mu w oczach. 

Ręka jej zadrżała i wysunęła się z jego dło- 
ni chłodna, jak lód. 

— Widzi pan, jaki pan zrobił zły wybór. 
Rozejdziemy się przy pierwszej sposobności. 
Pan marzy o szczęściu, pan tęskni do szczęścia 
całą duszą, a ja nie wiem po prostu, co to jest 
szczęście — nie chcę nawet z niem się spot- 
kać, bo zawsze wtenczas, kiedy myślę © czemś 
podobnem, przekonuję się, że już uciekło vde- 
mnie... 

— Kto chce. musi je znaleźć — rzekł z mo- 
cą. Cóż z tego, że się raz npadnie, lub drngi i 
trzeci? Kto uporczywie umie pożądać, posiędzie 
je nakoniec. Tak pani Natalio. Dźwignią mojej 
duszy jest gorące pożądanie szczęścia. Nie mó 
wię o tem banainem, płynącem z najłatwiej- 
szych uciech, ale e tem wyższem, które płynie 


zić Niemcy na poważne niebezpie- 
czeństwo. 


Z prasy rosyjskiej, 


(Z ostatnich chwil Abramówa — Ka Mieszczerski o 

biurokracyi rosyjskiej, — Hr. Tołstoj o amnestyi, — 

Brzydkie towarzystwo hrabiów — Hr. Witte nowym 
Bismarokieni). 


Jak wiadomo z telegramu, zabito w Borygo- 
glebskn oficera kozaków Abramowa, znanego z 
gwałtów, jakich się dopuścił na osobie Spiry- 
donównej, zabójczyni tambowskiego dyktatora, 
Łużenowskiego. Wiadomo również, że Abramow 
zadawał jej wymyślne męki, wespół z poli- 
cysntem Zdanowem, przerzucając ją kopnię- 
ciem nogi z kąta do kąta celi, butem i kolbą 
mszkodził jej oczy, wraszcie zhańbił ją i nara- 
ził na wstrętną chorobą. Społaczeństwo, wzbu- 
rzone do dna tak nissłychanem okrucieństwem, 
wołało o zadośćuczynienie, śledztwo i oddanie 
tego zbrodniarza w ręce sądu. Posypały się 
zbierowe protesty, petycye i wyrazy oburzenia, 
a stowarzyszenia kobiece, zwłaszcza rodaczki 


z przeświadczenia, że nie my jesteśmy niewol- 
nikami chwili, ale że chwila jest naszym nie- 
wolnikiem i idzie w Ślad za naszemi ucznciami 
i czynami. 

— A tak — szepnęła pani Natalia. 

— Jakby to było ogromnie dobrze — mówił 
dalej Angust, czując rozpalający się w swojej 
piersi ogień entuzyazmu — gdybym mógł iść, 
jak to słońce gorejące między ludzi i rzucić 
między nich słowa nowych prawd!.. pani Na- 
talio, pani Natalio, gdybym mógł... 

— A więc weź pan tę wiarę z siebie, a więc 
stań się pan niewolnikiem swoich idei, zamknij 
oczy na wszystko i głoś to, co czujesz i ucz, 
jak trzeba czynić, aby życie innem było, jak 
jest, aby przestało być zmorą, która wyżera 
mózgi i staje się jednem niezaspokojonem po- 
żądaniem bez końca od kolebki do grobu — 
ncz, że inaczej powinno być i jak powinno być. 

August stał z rozpalonemi oczami, słuchał 
jej słów, jak grającej muzyki, drżał, bo mu się 
śniły rozpięte skrzydła... 

— 0 gdybyż tevała mówić tak długo! póty, 
ażby zerwała się ta moc, co tłnkła w jego pier- 
sil o, gdybyż wzięła go za rękę i powiedziała 
mu: chodźmy... razam.. nie opuszczę cię.. będę 
szeptała za tobą bezustannie, po co iść masz, 
jaką rzecz czynić magz... 

Tak myślał i nierucaomy stał, zasłuchany w 
głos wewnętrzny. 

Opuścił głowę. 

Spojrzała na niego z boleścią. 

— Kntuzyasta bez crynu — ponyślała, 

A on rzekł: 

— Rozumie mnie par teraz. Zrywam sie do 
czegoś, co rozpala mi dtszę, a kiedy chcę się 
wprządz w jarzmo i orať rolę i zasiewać ziar- 
RO, niemoe przykuwa nai; də miejsca. Nie mam 
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wypowiadał przed publicznością swój żal, iż nie 
zastrzelił Spirydonównej i że wskutek tego 
cała „historya* wyszła na jaw. Mówił też, że 
poczyni n rządn starania, aby mu 
pozwolono własnoręcznie powiesić 
Spirydonównęć*.. 

Nie danem mu było jadnak dostąpić tak wiel- 
kiego szczęścia... Dosięgła go pomsta ludu. Zo- 
stał w cerkwi w Borysoglebskn zastrzelony. 

— Stary książe Mieszczerski, reda- 
kior ultrareakcyjnego „Grażdanina*, przyja- 
ciel zaufany dwóch carów: Aleksandra II i III, 
ku powszechnemu zdumieniu z ironią wyraża 
się teraz o biurokracyi — nie gorzej od prasy 
postępowej: 

„W  binrokratycznych salonach  Petersbur- 
ga — pisze on — o niczem innem nie mówią, 
jak o mianowaniu towarzyszem ministra spraw 
wewnęirzuych p. Hurko (zamiast ka. Urnsowa, 
który się podał do dymisyi). O p. Hurce nape- 
wno można powiedzieć, że mianowano go dla- 
tego, ponieważ przyszędi do ministra i rzekł: 
„proszę mnie mianować*. I nic nad to. Na 
miejsce zaś Hurki mają zamianować niejskiego 
p. Ritticha. A kto to jest Rittich? Ritiich jest- 
to młody urzędnik o duszy, nawskróś, po same 
brzegi wypełnionej biurokratyzmem; od pierw- 
szych jego kroków w ministerstwie finansów 
wszyscy biurokraci wmówili w niego, że jest 


— O, to co irnego — odpowiedział mini- 
ster — ci zapewne będą wolni. Ale nie nazy- 
wam tego amnestyą. 

Rząd jednak ociąga się i z taką ułamkową 
amnestyą i jakoś nie słychać, aby z armii pi- 
szących wypuszczono bogdaj jednego, 

— „Słowo“ petersburskie*, powtarzając pogło- 
skę o nadaniu p. Durnowo tytułu hrabiowskie- 
go, czuje się boleśnie dotkniętem w imienia 
wszystkich hrabiów imperynm: „Być dziś hra- 
bią rosyjskim — pisze — wtakiej kompanii, 
jak Witte i Durnowo — to rzecz, nie przyno- 
sząca zaszczytu i nawet brzydka”. 

— Hr. Wittema „Now. Wremia* przepowia- 
da w przyszłej Dumie rolę Bismarcka. Jako 
mąż stanu w wielkim, europejskim stylu powi- 
nien on „zaprowadzić ład* w pariamencie i być 
wyobrazicielem polityki rządowej. Co prawda, 
jest p. Witte powszechnie znienawidzony. Ale 
podług półoticyalnej i dobrze zapłaconej logiki 
tego pisma, nienawiść i wzgarda otwierają pole 
dla karyery politycznej. 

„Hr. Witte — pisze p. Menszykow — jest 
solą w oku partyj skrajnych. Aie partye umiar- 
kowane poczuwać sie winny do wdzięczności 
względem męża stanu, który dał Rosyi to, 
co było jej potrzebne. Umiarkowana 
prawica i lewica, dążące do porządku, spokoju, 
wolności i postępu, będą popierały hr. Wittego 
i również poprze go władze najwyższa (t. j. 
car), dążąca do tych samych ideałów... Takie 
mając atuty w ręku, poprowadzi hr. 
Witte dalszą grę nie w imieniu tej 
lub owej partyi, ale w imienin Ro- 
syi“. 

Niezawodnie. Witte był zawsze wielkim gra- 
czem. Niektórzy utrzymywali nawet, że jest 
sznlerem, że karty jego są lepkie od krwi.. i 
że należy pilnie patrzeć na jego ręce... Jednem 
słowem, wszystkia kwalifikacye — na nowego 
Bismarcka, 


Czy odważą się na to? 


Już przed kilku miesiącami zwróciliśmy uwa- 
gę na artykuły pruskiej prasy hakatystycznej, 
zalecające rządowi, ażeby ze względu na to, iż 
Polacy coraz rzadziej sprzedają ziemię komisy! 
kolonizacyjnej, poparł jej działalność > przez 
przeprowadzenie w Sejmie ustawy, przyznającej 
tej instytucyi antipolskiej prawo wywła- 
szezania polskich właścicieli ziem- 


on genialnym i tak go w tem upewnili, iż n-|skich w wypadkach, w których oka- 
wuża sią Zu azduinionego do objącia pierwszej | ż3 się to dla jej celów politysznp+k 


lepszej teki ministeryalnej. Słusznie też przy- 
kładają wielką wagę do takich nominacyj; al- 
bowiem ci „geniusze“ stanowią siłę, któ: 
ra hamuje i odpycha wszelką myśl 
ozbawieniu Rosyi. Ich hasło jest 
proste i jasne: nie Rosyę, lecz ich 
należy zbawiać”. 

Tak mówi oświecony łaską epoki Nestor ro- 
syjskich obskurantów, który do niedawna chciał 
oprzeć państwowość rosyjską na „rózdze i pra- 
wosławiu*. i 

— Współpracownik gazety „Birżewyja Wie- 
domosti* w rozmowie z hr. Tołstojem, ministrem 
oświaty, poruszył sprawę amnestyi. 

— Zdaje mi się — rzekł hr. Tołstoj — że 
sprawa amnestyi nie może być rozpozna” 
wana przez Dumę, gdyż amnestya jest tyl- 
ko prawem korony. Wogóle myślę, że amnestya 
polityczna udzieloną nie będzie. Chcę 
przez to powiedzieć, że amnestya nie obejmie po- 
ważnych zbrodni politycznych, n. p. zabójstw. 
Zresztą moje to tylko własne zdanie. 

— [Istnieje wszakże — wtrącił dziennikarz— 
kategorya t. zw. „przestępców politycznych“. 
Mówię o literatach i dziennikarzach, skazanych 
za wolność myśli... 


wiary w to, co chcę czynić, brak mi sił do 
przelania w czyn własnej idei... Przecież z ta- 
kiem podłem życiem warto raz skończyć. 

Pani Natalia ściągnęła brwi i pomyślała: 

— Komedyant. 

— Pani już mnie oceniła. Wiem. We wzroku 
pani wyczytałem słowo: komedyant. Ha, ha, ha. 
Może tak nawet jest. Może ja sam się łudzę 
co do mojej wartości istotnej. Może te wszy- 
stkie wściekłe burze, które mi drą duszę na 
sztnki to wyskoki filozoficzne nastrojonego pa- 
jaca. Ha, ha, ha.. niech pani poczeka. Zamiast 
apostołować, zadeklamuję pani coś wesołego, 
proszę posłuchać: 

„Panienko nadobna, 
Jest chwila sposobna, 
Wiatr płacze i dzwoni 
Cichutko w ustroni — 
Jak łzy! 

Przez okno, przez pole, 
Przez zboża. kąkole 
Leć żywo z buziakiem, 
On siedzi za krzakiem 
I drży... 

— Hahaha, podoba się pani? ciąg dalszy 
taki... 

Pani Natalia zerwała się z kamienia, na któ- 
rym siedziała, podeszła kn niemu, spojrzała mu 
ze wzgardą w oczy i rzekła: 

— Niech pan zamilknie. Prosił mnie pan, 
abym była pańską przyjaciółką. Dla mnie to, 
co pan teraz robi, jest obelgą. Za dużo cier- 
piałam na świecie, aby lubować się w arleki- 
nadzie. 

August spuścił oczy i ciężko oddychał. 

A ona mówiła dalej. 

— Tu jestem od kilku tygodni. A wie pan 
dlaczego? bo szukam miejsca zaczepienia dla 
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potrzebnem. Poniaważ projekt taki pojawił 
się między innemi także w znanej półurzędo- 
wej „Koeln. Zeitung“, wyraziliśmy wówcza 
obawę, że rząd praski rzeczywiście może się 
zdobyć na tego rodzaju gwałt. przekraczający 
grozą i ohydą wszystko, co dotychczas przed- 
sięwzięto przeciwko Polakom. 

Projektem tym zajmowała się przez czas pe- 
wien cała prasa niemiecka. W znacznej części 
jej organów spotkał się on jednakże z tak 
ostrem potępieniem, że przez chwilę przypu- 
szczać było można, iż rząd pruski nie odważy 
się na przedłeżenie Sejmowi tego rodzajn usta- 
wy. Nawet bowiem niektóre, popierające anti- 
polską politykę rządu, organa prasy niemieckiej 
nazwały tego rodzaju środek do wytępienia Po- 
laków „bezprzykładnem bezprawiem, które na 
długi czas pozbawiłoby Niemców prawa do ty- 
tułu narodu kulturalnego“. : 

Prasa hakatystyczna jednakże nie zraziła się 
tem chwilowem niepowodzeniem swego pomy- 
słu. Wznawiała go ona od czasu do czasu, tło- 
macząc przytem opinii publicznej, że zamienie- 
nie go w czyn jest poprostn nieodzownym wa- 
runkiem ocalenia niemczyzny w polskich dziel- 
nicach. Później obiegała prasę wiadomość, że 


siebie. Los okradł mnie ze wszystkiego, a ja 
pomimo to zaczynam na nowo. Czy pan toro 
zumie?.. zaczynam na nowo Żyć. 

August zbladł. Słowa jej zapadty się w głąb 
jego jestestwa, jak zimny o szałonej sile prąd 
górskiego potoku. Czuł ból bicia — ale czuł 
zarazem, że zdrowie mu wraca. 

— Miałam ojca, który dnia jednego wygrał 
wielki los. Miał majątek. ałe ta wygrana nie 
dała mu już spokoju — rozbudziła w nim chci- 
wość gracza. W kilka miesięcy później, kiedy 
siedziało nas troje dzieci z matką przy stole 
na wsi — miałąm wtenczas lat cztery lub 
pięć — otrzymaliśmy telegram z zawiadomie- 
niem, że ojciec w Wiedniu odebrał sobie życie, 
bo stracił wszystko. Wyrzncono nas ze wsi, 
matkę, która całe życie była dzieckiem i która 
zapadała coraz silniej na czarną melancholię 
i nas troje. Moja starsza siostra utrzymywała 
nas w mieście z lekcyj muzyki, Mieszkaliśmy 
na poddaszu — jak ja ją kochałam! Ale takie 
życie wieść, tak się bić przez życie, to nie u- 
chodzi bezkarnie. Kiedy jnż miałam lat szesna- 
ście, odeszła od nas na zawsze. 

August z wysiłkiem oparł się o drzewo. 

— Na mnie przyszła kolej. Byłam najstar- 
szą. Umiałam szyć. Mnie już było lżej. Miałam 
utrzymać tylko matkę i tylko młodszą siostrę. 
Z jaką rozkoszą pracowałam dia nich. Ale przy- 
szedł człowiek, który powiedział, że mi da szczę- 
ście większe od tej pracy... że ze mną weźmie 
matkę i moją siostrę. Nie chciałam, jak bardzo 
nie chciałam! Matka mówiła: bierz szczęście w 
ręce, bierz je. Wzięłam... 

— Przestań pani, przestań. 
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cesarz Wilheim wobec cofnięcia projektu przy- 
musowsgo wywłaszczania większej własności 
ziemskiej na rzecz włościan w Rosyi, miał się 
wyrazić publicznie: 
piono tam od tego zamiaru, miałby on bowiem 
i dls. Prus ważne znaczenie*. Ponieważ jednak- 
że oficyalne organa niemieckie zaprzeczyły wie- 
ściem o rzekomem tam orzeczeniu cesarskiem, 
nie przywiązywano do niego większego znacze- 
nia. 

Dziś tymczasem sytuacya z grantu się zmie- 
niła. Projekt ewentualnego przymusowego 
wywłaszczenia Polaków z ziemi za- 
mieścił w tych dniach za gazetami hakatysty- 
cznemi także organ kanclerza Niemiec „Nordd. 
Allgem. Zeitung“, a chociaż uczynił to bez u- 
wag ze swej strony, już sam fakt, że przeszedł 
on do łamów tego oficyalnego organu, daje nie- 
mal pewność, iż potworny ów pomysł hakaty- 
styczny jest naprawdę przedmiotem dysknsyi 
w sferach rządowych. — Inne zresztą objawy 
wskazują także, iż sprawa ta weszła w sta- 
dyum rozstrzygające. Otóż „Berliner Tageblatt“, 
pismo, które pragnie uchodzić za liberalne, lecz 
mimo to popiera politykę antipolską rządu, a 
które jeszcze przed miesiącem oburzało się na 
ów pomysł hakatystyczny, dziś uważa go już 
tylko za bardzo radykalny, a nawet za godny 
poważnego zastanowienia się nad jego aktual- 
nością. 

Wszystko więc przemawia za tem, że nad 
społeczeństwem polskiem w zaborze 
pruskim zawisło nowe niebezpieczeń- 
stwo, groźniejsze od wszelkich do- 
tychczasowych. Pytanie teraz, czy Sejm 
pruski odważy się na sankcyonowanie takiego 
niesłychanego gwałtu ? 

Na to tradno dziś dać jakąkolwiek pewną od- 
powiedź. Obecna większość Sejmn pruskiego 
jaż od dawna wobec Polaków nie krępuje się 
żadnemi względami moralnemi. Może atoli za- 
ważą tu na szali względy na opinię świata 
cywiiizowanego, któryby tego rodzaju 
środka nie mógł uważać za coś innego, jak tyl- 
ko za oczywisty rozbój państwowy. 
Zdaje się też, że ze względu na opinię publicz- 
ną rząd pruski ewentualnemu projektowi swemu 
inną da formę, niż miał on według pomysła 
nakatystów. Dziś jaż bowiem głoszą, że wywła- 
szczeniu podlegać mają nietylko dobra polskie, 
lecz także własność niemiecka, potrzebna 
dia celów komisyi kolonizacyjnej. W praktyce 
naturalnie forma ta nie zmieniałaby w niczem 
istoty rzeczy, gdyż rząd ewentualnie uchwaloną 
ustawę stogsowałby tylko względem polskich wła- 
ścicieli ziemskich. 

Zawczasn tedy należy na te nowe zamiary 
pruskie zwrócić uwagę prasy zagranicznej. Nie- 
chaj otrzyma nowy dowód, jaka dzicz barba- 
rzyńska kryje się pod płaszczem przecenianej 
kultury niemieckiej. 


Wystawa w Medyolanie. 
Inicyatorowie wystawy w Medyolania ani myśle- 
lf, że pierwotna ich myśl urośnie do tazich rozmie- 
rów. Gdy w r. 1901 obradował w Medyolanie czwar- 
ty kongres włoski dla nauki o siemi, przyczem u- 
rządzono skromną wystawę retrospektywną środków 
komunikacyjnych, wyłoniła się naówczas myśl urzą- 
dzenia podobnej wystawy, ale międzynarodowej z 
okazyi przyszłego otwarcia tunelu przez górę Sim- 
plon. Bogate i przedsiębiorcze mieszczaństwo me- 
dyoiahskie zajęło się energicznie tym pomysłem i 
zawiązało natychmiast komitet wystawowy, ramy 
wystawy coraz więcej rozszerzały się I dzisiaj mo- 
śma Śmiało twierdzić, że wystawa medyociańska jest 
iwiatową, chociaż oficyalnle tego tytułu komitet w 
swoj zbytniej skromności jej nie nadał. Będzie to 
pierwsza wielka międzynarodowa wystawa w zje- 
dnoczonych Włoszech, a otwarcie jej nastąpić ma 
dnia 28 b. m. w obecności króla i królowej. 

Wystarczy wymienić szereg poszczególnych od- 
działów, ażeby dojść do przekonania, że wystawa 
medyolańska zasługuje ze wszech miar na miano 
„wizechświatowej*. Przedewszystkiem znajdą w niej 
pomiewaczenie wszystkie rodzaje środków komunika- 
eyjnych, a więc budowa dróg, kolejnictwo, automo- 
bllizm, aeronautyka, żegluga morska i śródlądowa. 
W największym budynku wystawy, w „Galeryi pra» 
ey“, zostaną wystawione ostatnie adobycze postępu 
na polu przemysłu. Dalsze działy obejmą sztukę 
dekoracyjną, rolnictwo, hygienę, hodowlę ryb, me: 
teorologię i t. d. We wszystkich działach wezmą 
udział państwa europejskie, amerykańskie republiki, 
prócz nich zaś Chiny, Slam i Japonia. Obok tych 
dalałów stałych przed oczami widza przesuwać się 
będą przeróżne wystawy czasowe, jako pożądane 
uzupełnienie, a w ten sposób nle zostanie pominię- 
tą Żadna prawie dziedzina działalności ludzkiej. 
Budowę taneln Simplońskiego we wszystkich szcze 
gółach przedstawiać będzie kinematograf. Pomyśla- 
no o rozmaitych rozrywkach. Amatorowie Wschodu 
będą mieli oryginalną ulicę Kairu, inni będą się 
mogli zachwycać wierną podobizną Błękitnej groty 
a Capri, nie braknie również napowietrznego karu- 
zelu, który na wystawie w St. Louis miał takie 
powodzenie, zaś na obszernej arenie odbywać się 
będą popisy sportowe. 

Komitet wystawowy sądził z początku, że wy- 
starczy przestrzeń 200.000 metrów kwadratowych 
w Parkn miejskim, gdy jednakże ramy wystawy 
zaczęły szybko wzrastać, musiano znaczną jej część 
umieścić na obszernym placu mosztry załogi me- 
dyolańskiej. Plan ten znajduje sią w odległości 
prawie dwóch kilometrów od Parku miejskiego, 
ażeby więc połączyć obie części wystawy, zbudo- 
wano elektryczną kolej napowietrzaą, która w nie» 
gpałna dwóch minutach przewozić będzie gości 
z jednego punktu na dragi. Kolej ta będzie miłą 
rozrywką dla gości, a tak to, co miało być wadą 
wystawy, stało się nisspodziewanie jej zaletą. 

W Parku miejskim znajdują się następujące bu- 
dynki: monamentalna brama wchodowa s galeryą 
Simplońską; historyczne muzeum środków przewa” 
zowych; akwaryum z wystawą rybołostwa; pałace 
sztuk pięknych, architektury i sztuki dekoracyjnej; 
ogromna rotunda, mieszcząca wspaniałą salę; pawi- 
lony Szwajcaryi | miasta Medyolana i t. d. Na 
piaca mnsztry stanęły pawilony rozmaltego rodzaju 
środków transportowych; galerya pracy; hala au- 
stryacka; pawilon belgijski: pawilon francuskiej 
sztuki dekoratywnej i t. d. Budynki same zajmują 
przeszło 200.000 metrów kwadratowych przestrzeni. 

Państwo austryackle otrzymało powierzchnię 
16.000 metrów kwadratowych. Głównym punktem 


„Szkoda wielka, że odsta- ; 


wa praca, ażeby, o ile możności, w dnin jej otwar- 
cia wszystko było rzeczywiście gotowe, czego dotąd 
żadna większa wystawa nie zdołała dokonać. Czy 
się to uda w Medyolanie, wkrótce będzie możns 
skonstatować. Mieszkańcy Medyolann z otuchą pa- 
trzą w przyszłość i pewni są, że wystawa da po- 
myślne wyniki dla miasta | dla Włoch. Życzymy 
powodzenia temo dzieła zjednoczonych Włoch, któ- 
re dały bezpieczne schronienie Kraszewskiemu. gdy 
się ratował ucieczką przed mściwą reką pruską, a 
później dały nam niejeden jeszcze dowód sympatyi. 


SŚwlęcone w krakowskim „Sokole“ odbędzie się 
w nisdzłelę, dnia 22 b. m. o godzinie 8 wieczór. 
Wkładka 1 K od osoby. Lista u kursora. 

Ze sfer sądowych. Prezydeut wyższego sądn 
w Krakowie, dr Witold Hausner, odbierał dzi- 
siaj przed połndniem z powodu odznaczenia go go- 
dnością tajnego radcy, liczne Życzenia, które mu 
składali przedstawiciele wszystkich władz sądowych 
i prokoratoryi państwa, oraz wiceprezydenci Izb 
adwokackiej i notaryalnej. 

Sprzedaż Zakopanego. Piszą nam z Zakcpa- 
nego: Powszechnie utrzymuje się tutaj wiadomość, 
że dobra Zakopane istotnie nabył na własność ka. 
Kamimierz Lubomirski. 

Odczyt o poecle-powstańcu, Mieczysławie Ro- 
manowskim, urządza Tow. Szkoły Ludowej (Koło 
im. Słowackiego), celem przypomnienia tej niezmier- 
nie szlachetnej postaci dziejowej i literackiej w 43 
rocznicę zgonu na polu bitwy (pod Jóxefowem). 
System, narzucony szkołom naszym w niewoli, za- 
słonił przed oczyma pokoleń całych te skarby 
szczerego talentu i głębie tak odrębnie pięknego 
rewolucyonismu polskiego, które mieści poezya Ro- 
manowskiego. Poczyę i poetę przypomni odczyt, 
który ilustrowany będzie licznemi z dzieł wyjątka- 
mi. Prelegent, p. Gustaw Banmfeld, jest jednym 
z tych, którzy w ostatnich czasach pracują nad 
ujęciem historyczno -literackiem postaci Mieczysława 
Romanowskiego. Oiczyt odbędzie się w sobotę 
21 kwietnia o godzinie 6 wieczór w nowej seeli 
„Eleuteryi* (Rynek gł. 17, nad księgarnią Fried: 
leluna). Ceny biletów: Krzesło 60 hal., wstęp 20 hal. 
Wcześniej do nabycia w kelęgarniach: p. Krzyża 
nowsklego i p. Wojnara. 

Przedsiębiorczość Krakowian. Piszą nam z 
miasta: 

Wiosna tegoroczna okazała się o tyle bezwzgię- 
dną, że nie zastosowała się do praw zwyczajowych 
kawiarzy plantacyjnych 1 przed 1 maja odbyła 
wjazd tryumfalny do Krakowa. Właściciele kawiarń 
plantacyjnych, z wyjątkiem jednego Drobnera, nie 
uznali tego terminu i zakładów swoich dotąd nie 
otworzyli. To samo tyczy się bndek z wodą sodo- 
wą. Co więcej, w parku Jordana, gdzie tyle gro- 
madzi się ladzi, nie można dostać szklanki mleka, 
lub kawy, bo... dopiero połowa kwietnia. 

Rasecz to zaiste wprost niszroznmiała dla ludzi, 
co gdzieś o zachód się otarli. Jest to niedbalstwo 
już nie o wygodę publiczności, lecz o własną kie- 
Bzeń przedsiębiorców. Cóż to bowiem za ryzyko, 
ileż to wielkich zachodów potrzeba, aby postawić 
samowar, z mleczarni sprowadzić mleka i masła, 
w dodatkn postawić kilka krzessł! dzieżby też 
w trzeciorzędnej mieścinia niemieckiej, właściciel 
kawiarni w ten sposób zlekceważył swój własny 
interes!  Wyzyskałby tak niezwykłą sposobność w 
oka mgnisniu! Przecież zarabiać może już o 3 ty- 
godnie wcześniej, niż awykle. Najwidoczniej „u nas 
inaczej”. Naszym właścicielom kawiarń i mieczarń 
na zarobku nie zależy. 

Ale już gorszącem jest, że w jedynym publicznym 
ogrodzie miejskim, jakim jest park Jordana, pa- 
bliczność załeży od kaprysu przedsiębiorcy mleczar- 
ni. Totaj już zarząd gminy powinien wkroczyć w tę 
sprawę. Jakżeż to, — więc do 1 maja, choćby 
słońce prażyło, czekać mamy, aż przedsiębiorcy spo- 
doba slę otworzyć podwoje mleczarni? 

A przy tej sposobności niech mi jaż woino bę- 
dzie zwrócić nwagę, że mleczarnia ta, urządzona 
i prowadzona prymitywnie, z brudną zazwyczaj i 
niedbałą nałagą, dziwnie odbija od kultnry prawdzi- 
wie europejskiej tej instytucyi, która się parkiem 
Jordana nazywa i która jej twórcy zasłużony przy- 
nosi zaszczyt. Nie od rzeczy byłoby, aby w tym 
roku nieco kultury przeszczepić także do styla tej 
jedynej mleczarni, czy też kawiarni, którą w par- 
ku urządzono. 

Rękawka. Na Krzemionkach w Podgórzu odbyła 
sią wczoraj tradycyjna „rękawka“. — Po deszczu 
oczyściło się powietrze z kursu 1 ochłodziło nieco 
atmosferę. To też na Krzemionki napłynęły tłumy 
a Podgórza, Krakowa i okolicy, zalewając całe 
wzgórze i otaczając kramy z łakociami i świeci- 
dełkami, karuzele i przeróżne „wielkie* i „wszech- 
światowe panoptika“. — Gwar tłumu, przeraźliwy 
zgrzyt katarynek i piskł rękawkowych trąbek, 
w które zaopatrywali się młodociani gentlemani, 
uganiając z dziką zawziętością po Krasmionkach — 
głuszyły zapełnje krakowską „Harmon'ę*, która 
przygrywała. Na tradycyjny słup spinali się zebra- 
ni ze wszystkich stron „andrusy* z różnem powo” 
dzeniem, otrzymując za to podarki, sprawione za 
hojną ręką przez podgórską Radę miejską. Różno- 
barwny ułum krążył tam i napowrót, używając rę 
kawkowych uciech. 

Bękawka skończyła się około goda. 7, poczem 
tłumy xsaczęły się powoli rozchodzić, zostawiając 
na wzgórzu całe stosy bexzużytecznie rozrzuconego 
„confetti*. Do godz. 10 wieczór płynęły z rękawki 
tłumy. 

Nasuwa się tu jedna uwaga: czyby nie było le- 
piej, zamiast wyrzucać bezce'owo pieuiądze na bar- 
barzyńskie „confetti“ i różne świecidełka, wypy- 
chając w ten sposób kieszenie niemieckich fabry- 
kantów, obrócić je raczej na jakiś godniejszy ceł, 
np. na szkołę ludową? 

Raut flołkowy. W sobotę 21 bm. odbędzie się 
w salach starego teatra w Krakowie „rant fiołko- 
wy“, połączony = tombolą i różnemi niespodzian- 
kami na dochód kolonij wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich i na zakład pani Żurowskiej. Role 
gospodyń przyjęły dotychczas łaskawie pp. Żała w- 
ska, Kadenowa, Properowa, Wicherkiewiczowa, Sa- 
limirowa, Chmurska, Sebaldowa, Grołkowska, Poręb- 
ska, Chmielarczykowa, role zaś gospodarzy pp. dr 
Żuławski, dr Kaden, dr Sulimir, ks. R. Radziwiłł, 
dr. Tyszecki, dr Chmielarczyk i dr Chmurski. Raut 
zapowiada się bardzo dobrze. łospodynie a całą 
gorliwością pracnją nad uśwletnieniem rautu. Po 
bilety i zaproszenia zgłaszać się można do komi- 


wystawy austryackiej będzie pawilon maszyn i wa-|tetn: ul. Garbarska, l. 7, parter (10—12 i 3—5). 


gonów. Miasto Wiedeń postarało się o osobny dział, 


Kapelusze, 


Pogadanka prawnicza. Staraniem Stowarzysze- | braci, tj. Antoni Wacław, 23 letni ślusarz i Jan, 
który będzie się mieścić w wymienionym pawilonie. | nia kandydatów adwokackich w Krakowie odbędzie | 21 lat liczący wyróbnik. Jżywszy do ayta nciech 
Znaczniejszą przestrzeń zajmie dział hodowli ryb.|się we czwartek 19 b. m. 

Na obydwósh placach wystawy panaje gorączko-|w lokalu izby adwokackiej wykład 


o godzinie 


z fabryki 


Cylindry 


7 wieczór |na Krzemionkach i podpiwizy sobłe dobrze, udali 
adwokata dra |sie do propinacył w Podgó'zu, gdzie wszczęli awan- 


Habiga, Plessa, 
Scotta-Chrystysa, 
Borsaliny, Pichlera 


NOWA REFORMA. 


Józefa Steinbarga na temat: 


nik apora*. Wstęp wolny. 


dotychczasowego urzędnika tego szpitala. 

Pęknięcie rury wodociągowej. W poniedziałek 
o godzinie 11:/;, w południe pękła rura, tak zwa- 
nego rurociągu tłoczącego, w miejskim wodociągu, 
w Przegorzałach, między kilometrem 47 a 48. — 
Natychmiast wezwano ukwalifikowanych robotników, 
którzy w krótkim czasie naunęli uszkodzenia i wy- 
mienili rurę pękniętą na nową, tak, że wodociąg 
nie doznał przerwy w funkcycnowaniu. Mimo tego 
woda od wczoraj wieczora jest wciąż w całem mie- 
ście mętna I niemożliwa do nżycia. Na informowa- 
nie się nasze, co do przyczyny tego, w biurze wo- 
dociągowem, oświadcxono nam, że powód zmęcenia 
wody na razie jest niezbadany, prawdopodobnem 
jednak jest pęknięcie którejś z rur w sieci mię- 
dzymiastowej. Z rury w ten sposób pękniętej ucho- 
dzi woda, niewiadomo dokąd, a w zbiorniku głó- 
wnym w Bielanach wody ma wciąż ubywać; — 
sanieczywzczenie zaś wody może mieć w tem swoje 
Źródło, że do pękniętej rury dostaje się wciąż zło- 
mia. — Cały personal techniczny miejekiego biura 
wodociągowego pracuje usilnie nad stwierdzeniem, 
gdzie powatało właściwe uszkodzenie wodociągu i 
nad sposobem najprędszej naprawy. 

Dzlsisj po połndniu miejskie biuro wodociągowe 
zakomunikowało nam, Że przyczyna zmącenia wody 
została odkryta. Oto dzisiaj rano przed godziną 5 
pękła rura wodociągewa 300 milimetrowa pod ho- 
telem Krakowskim, w bliskości kanału miejskiego, 
w głębości 31/, metra pod ziemią. Z jednej strony 
woda zacząła uchodzić do kanału i stąd powstawał 
ciągły ubytek wody w zbiorniku na Bielanach, a 
drugiej znów strony do sieci wodociągowej dosta- 
wał się mał ziemny, powodający zamącenie wody. 
Gdy w połndnie odkryto wreszcie miejsce pęknię- 
cia rury, natychmiast wyłączono z ogólnej sieci 
rury w okolicach ulicy Basztowej, Podwale, od 
Karmelickiej do alicy Długiej, pocaem  przystąpio- 
no do napraw, które, prowadzone bez praerwy 
dniem i nocą, potrwają co najmniej do jutra wie- 
CZOTA. 

Roboty dlatego się tak opóźniły, że woda z pę- 
kniętej rury skierowała się nie na zewnątrz na 
powierzchnię bruku, jak zwykle, lecz znalazłszy 
ujście do kanału, spływała tam bez przeszkody. 

Wielka kradzież w hotelu Od dłnższego czasu 
napływać zaczęły do tutejszej pelicyi doniestenła, 
Że w hotelu Krakowskim popełnia ktoś różne kra- 
dzieże, przeważnie na szkodę przejezdnych gości. 
Dnia 8 kwietnia b. r. zaś doniósł policyi samio- 
gzkały w hotelu Krakowskim p. Benedyks Kłopo- 
towski, obywatel a Podola, że z portfelu. umie- 
szczonego w zamknięrej walizie, ukradziono mn 
przeszło 1.000 rnbli. Dochodzenia policyi zz spraw- 
cą Kradzieży na razio alo dały Żadnego rezultatu, 
i dopiero przed kilku dniam! policya zacząła zwrA- 
cać uwagę na służącago w restauracyi hotelowej, 
23 lat liczącego Ignacago Kraja, który poczynił 
dla siębio znaczniejsze wydatki ns ubranie, bieli- 
avę. rower i t. p., który takżs wieczorami trwonił 
pieniądse na huianki, Mając więc pewne podejrze- 
nia na służącego Kraja, inspektorowie policyi, pp. 
Bronisiaw Karcz i Feliks Hermann, przybyli wezo- 
raj 0 godzinie 9 wieczorom de hotelu, celem zro- 
bienia rewizyi w mieszkaniu Í przy osobi» podej- 
rzanego; Kraj jednak. na widox wysłaaników poli- 
cyi, szybko zaniósł trsymany wtenczaą serwis do 
kuchni i całym pędem, tylnemi drzwiami, uciekł 
na podwórze, następnie na planty t dopiero przed 
kawiarnią Drobnera, przy pomocy tpacerującej pu- 
bliczności, schwytany został. Ani na miejscu, ani 
przy osobie, ani w mieszkaniu schwytanego nie zna- 
leziono, oprócz kilkunastu koron, żadnej większej 
kwoty pieniędzy. 

Po odprowadzeniu więc Kraja do aresztów, in- 
spektorowie polic. pp. Bronisław Karcz i Hermann 
wrócili na planty, tam, gdzie schwytano przestępcę, 
i po krótkiem szukaniu znaleźli na trawie, tuż przy 
ścieżce, otwarty, duży, czarny pugllares, wyładowa- 
ny banknotami, których było 3130 koron. Pugiia- 
res ten porzncił Kraj na miejscu schwytania, a 
tłamy lndzi, które sbiegły się na miejscu podczas 
aresztowania, nie zauważyły pieniędzy i te szczę- 
śliwie doczekały się znalezienia przez policyę. 

Dzisiaj, wobec tak przekonywających dowodów, 
Kraj przed radzą Swolkienem przyznał się do kra- 
dzieży. Opowisda, że podczas sprzątania pokoja p. 
Kłopotowskiego widział na kastlika leżący pugila- 
res, zostawiany tam nawet podczas nieobecności p. 
Kłopotowskiego. Raz więc skuszony zawartością 
pugilaresu, wyjął z niego 500 rubli, a gdy właści: 
ciel pieniędzy straiy nie spostrzegł, podwakroć jə- 
szcze dobierał sobia pieniędzy z portfelu, wyjmując 
go z walizki, do której klucze leżały na wierzchu 
stolika. Ile ukradł, sam nie wie, policya obracho- 
wuje jednak kradzież na 1500—1800 rubli. 

P. Kłopotowski, nie czekając dochodzeń policyj- 
nych, wyjechał do familii i dopiero uwiadomiony 
zostania o znalezieniu pleniędzy. Kraj po śledztwie 
odstawiony zostanie do sądu karnego. 

0 zamordowanie Kollasówny. Jutro we czwac- 
tek rozpocznie się przed krakowskim sądem przy- 
sięgłych ponowna, ina 3 dni rozpisana, rozprawa 
karna przeciw Eogeniuszowi Wrońskiemu, oskarżo: 
nemu 0 zamordowanie Maryi Kollasówny. Rozpra: 
wa będzie tajną; przewodniczyć będzie radca sądu 
krajowego, p. Baczyński; oskarżać zastępca proku- 
ratora dr Gruszczyński, bronić zaś adwokat dr Mi- 
kołaj Gryziecki. 

Sprawa Stillere. Czytamy w „Gaaecie Narodo- 
wej“: Robert Stiller, urzędnik wojskowy, skazany 
w swoim czasie za szpiegustwo, ale wskntek zarzą 
daonej przez ministerstwo sprawiedliwości rewizyi 
procesu uwolniony od winy, otrzymał w następstwie 
awych dłagich i moxolnych kołatań o odszkodowa- 
nie za niewinnie odcierpianą karę i za poniesłoną 
szkodę materyalną, dożywotnią rentę w wysokości 
pobieranej przez niego ostatniej pensyi wojskowej. 
Rentę ową pobierać ma Stiller w połowie a etatu 
ministerstwa sprawiedliwości, w połowie z etatu 
ministerstwa wojny. Co się tyczy odszkodowania 
cywilnego za poniesione straty materyalne, to spra- 
wa ta znajduje się na razie poza obrębem nuzyska- 
nej renty za niewinnie odcierpianą karę. Również 
przywrócenie stillerowi charakteru urzędnika woj- 
skowego poza słnżbą jest oczzkiwane. 

Walka z tytoniem. Pe alxoholu przyszła kolej 
na tytoń, papierosy I cygara W Krakowie rozpo- 
czął wychodzić p. t: „Życie bez tytoniu“ miesię- 
eznik, poświecony walce z nkotynizmem. Redakto 
rem i wydawcą jes; dr Augastyn Wróblewski, 

Z Podgórza. Z kroniki -ypadków rękawkowych 
zanotować należy” awanturę, jaką wywołało dwóch 


nołeca 


„Cywilna i dyscypli- |turę a Chbaimem Hottaedterem, którego dotkliwie po- 
narna odpowiedzialność adwokata za radę lub wy- bili. Policyantom Hukowi i Jarzynie stawili silny 
opór, a przybyłego do pomocy policyznta miejskie- 

Zarządcą szpitala św. Łazarza zamianował go Paula chwycił jeden x awanturników pod gar- 
Wydział krajowy Juliusza Szczepańskiego, dło i dusił go; dopiero agent policyjny Jaworski 
zdołał napastnika ubezwładnić, chwyciwszy go za 
ręce. Przy szamotaniu się z Paulem rozdarli mu 
waleczni bracia mundur, 
nych połicyantów zdołano „rozbawionych* Wacła- 
wów aresztować. Zresztą poważniejszych zajść na 
rękawce nie było. 


licach kraju istnieje od wieków dochowany dotąd 
zwyczaj, że w niedzielę kwietnią czyli paimową 
lud palmami uderza żydów, którzy mu się pod rękę 
nawiną. Ma to być niby karą za to, że Żydzi rznu- 
cali gałązki pod kopyta osiołka, na którym Chry- 
stus wjeżdżał do Jerozolimy, a potem ukrzyżowalł 
Zbawiciela. Zwycznj ten zasadniczo jest conajmniej 
niestosowny i duchowieństwo powinno przeciwko 
niemu energicznie wystąpić, a staje się potępienia 
godnym, gdy tłum, co się często zdarza, zamiast 
lekkiego uderzenia palmą, przechodzi do pospolitej 
bijatyki. Tak stało sią w niedzielę paimową we 
Wisliczce, o czem donosi wychodzący w Krakowie 


gdy zwrócił się do żandarma, otrzymał odpowiedź, 
że mógł ukryć się w swoim sklepie. 
handlowego Buha pobito tak, że mu zgnieciono ze- 
garek w kieszeni, Jakóba Szinagla w handlu jego 


Dopiero przy pomocy in 


Godny potępienia zwyczaj. W niektórych oko- 


„Tygodnik*. Tłum, zwłaszcza z okolicznych wsi, 
urządził sobłe uderzenia palmą w ten sposób, że 
wielu żydów dotkliwie pobił. Wedle informacyj 
„Tygodnika“, żyd Mandel został pobity holeśnie, a 


Pomocnika 


napastnicy bili kijami — Alter Groblich, kupiec 
w Wieliczce, przyjechał z kolei i został po drodze 
w rynku pobity. Inspektor poilcyi dopiero zarządził, 
ażeby Głroblich zeszedł i uchronił się w sklepie, 
Ze wsi przyjechał niejaki Preisa i sta? przed skle- 
pew na wesle. Podczas jaady go pobito, a gdy u- 
cieka? na wozie, jeszcze za nim goniono. Fiakier, 
Mondel Kornhaaser został obity i ma napuchłą rękę, 
katoliczkę zaś p. Strzygalską psbito, myśląc 
Że jest żydówką. Oto wiązanka faktów, przytoczo- 
na przez „Tygodułk*, Powtarzamy, że duchowień- 
stwo powinno wystąpić zasadniczo przeciwko temu 
awyczsjowi, rzeczą zaś władzy jest nadużycia aka- 
raé, a przedewszystkiem im zapobledz. 

Ze sfer aptekarskich. Po koniec marca b. r. 
było w Galicyi 299 aptek, a tych 77 z prawem 
sprzedania, 217 koncesyonowanych I 5 soaonowych. 
W rękach właścicieli 182, wydzierżawionych 78, 
a pozostających pod zarządem 39. — Na gremium 
aptekarzy Galicyi zachodniej przypada 116, a na 
gremium Galicyi wschodniej 183. — W stosunku 


do ludności praypada w Galicyi zachodniej jedna 


apteka na 22.310, a w Gslicyi wschodniej jedna 
apteka na 26.614 mieszkańców. W Galicyi pracuje 
ogółem 221 magistrów, w zachodniej 84, wa wscho- 
dniej 137. — Magistrów, którzy mają więcej, niż 
30 lat służby zawodowej, a pozostają jeszcze 
dotąd w kondycyi lub zarządzie | dzierżawie, jost 
21, z tych w Galicyi zachodniej 7, a we wścho- 
dniej 14. 

Zmarił. 

Dr Sianisław Tokarz, adwokat krajowy, były 
prezes tarnowskiej Izby niwokatów, uczestnik po- 
wstania z r. 1863, umarł w Tarnowie w 65 roku 
życia. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Z okazyi Świąt uwolniono z rozporządzenia 
generał-gabarnatora z więzień warszawskich kilku- 
dziekięcia połitycaaych więźajów. Między innymi 
uwolnieni zostali: inżynier Pereświt Sołtan, robo- 
tnicy: Józef Gracyk, Stefnn Przeździecki, Franci- 
szok Nowiński, Władysław Tkaczyk, Józef Bzow- 
ski, Szymon Piskorski, Eustachy Kordys, Józef Bi- 
żewaki, Michał Tołpyszewski i Władysław Swiąt- 
kowski. 

Z prowincyi donoszą. Że w wielu miejscowościach 
uwolniono również pewną iłość więźniów. 

— Wczoraj w poładnie odbyło się w gmachu 
Filharmonii posiedzenie członków stronnictwa de- 
mokratyczno-narodowego. Przewodniczył red. Stani: 
sław Libicki, który powołał na asesorów między 
Innymi pp. Szyszlę, Witolda Biernackiego i Sokol- 
nicklego. Po przemówieniach adw. przys. Nowodwor- 
skiego, Simona i ks. Grałewskiego, prezydyum wy- 
stąpiło z wnioskiem, aby stronnictwo demokraty- 
czno-narodowe głosowało na posłów: Władysława 
br. Tyszkiewicza i adw. przys. Franciszka Nowo- 
dworskiego. 

— Straszny wypadek zdarzył się wczoraj w 
domka przy zbiegu nl. Hożej i Leopoldyny. W mle- 
szkaniu stróża kolejowego Dąbka od lampki płoną- 
cej prsed obrazem zapaliła się pościel w chwili, 
gdy cała rodzina stróża spała. Od ognia eksplodo- 
wała bańka z naftą i spowodowała pożar, którego 
ofiarą padło sześcioro dzieci I Żona Dąbka. Jedno 
dziecko najmłodsza zualeziono zwęglone, resztę w 
stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala. 

Zwrot w ruchu masyawlokim. Do „Kuryera 
Warszawsklego* piszą z Leszna: 

W plarwszy dzień świąt Wlelklejnocy zasuspen- 
dowany proboszcz parafii Leszno, ka. Furmanik, 
wystąpił po nabożeństwie x kazaniem, w którem 
wskazując, że papież potępił rach maryawicki i 
ich „ówiętą* mateczkę Felicyę Koałowską, doszedł 
że wniosku, że Maryawitom nie pozostaje nie in- 
nego, jak odłączyć się oł kościoła rzymsko-katoli- 
ckiego i wypowiedziać posłuszeństwo nietylko bi- 
skupom, ale i papieżowi. Skutek kazania był dla 
Farmanika nieoczekiwany: część parafian saczęła 
sarkać i niezwłocznie opuściła kościół, domagając 
się zwrotu deklaracy!, którą podpisali kilka dni te- 
mn. Tegoż dnia część nawróconych udsła się s4- 
siedniego Zaburowa 1 Błonia i upokorzyła się przed 
proboszcaami tych parańan, prosząc O przebaczenie. 

Po nabożeństwie kslądz Farmanik, zaznaczy wszy, 
że wobec zupałuego zerwania a Rzymem blerze na 
siebie troskę o ogół wyznawców sekty maryawi- 
ckiej, przystąpił do uroczystego wyświęcenia na 
księży dwóch najgorliwszych swych parafian: Skroń- 
„kiego, syna gospodarza x Leszna, który wybuda- 
wał wa własnym domn kapliczkę maryawicką i Is- 
mara, robotnika cukrowni z Leszna. 

Obaj wyświęceni na kaięży Maryawitów przez 
Furmanika chłopi mają po lat 20, kształcili się 
obaj w szkółce elementarnej i reputacyą najlepszą 
w okolicy się nie cieszą. 

W drugi dzień świąt nowo wyświęcony „ksiądz“ 
Ismer miał kazanie, streszczając w niem mniej 
więcej to samo, co w niedzielę powiedział Far- 
manik. 

Według zeznań lndzi, stojących zupełnie poza 
rnchem maryawickim, przyznanie się księży man- 
kietników, żə zostaii potępieni praez papieża, działa 
na lud orzeźwiająco: maryswityam traci swych 
zwolenników, a przez to samo traci grant pod dal- 
szą swoją egzystencyę. 


Zdzisław Zdanowicz 


_____Ogwartek, 19 Kwietnis 1208 


Oburzeni szmowolą Furmanika, wyświęcającego 
księży z pośród niepowołanych do tego, ciemnych 
chłopów, wyczekują jedynie stosownej chwili, aby 
wyprzeć księży Maryawitów z Leszna, oraz odebrać 
im zagarnięty kościół. 

Dodać należy, że wśród ludu krąży wieść, że 
ka. Farmanik przybrał imię księdza Bazylego. 
ksiądz Żebrowski zaś — księdza Cyryls. Nowo wy- 
święceni „księża“ każą siebie nazywać „ojcami du- 
chownymi*, 

Zajście z pollcyantem. „Karyer warszawski“ 
donosi: W ubiegłą sobotę, po nabożeństwie, z ko. 
ścioła na Powązkach wracał p K. do domu ze 
swym synkiem, gdy około restauracyi Grohnerta 
spotkał go wychodzący stamtąd policyant cyrkułu 
powązkowskiego, Stenisław Ostrowski, w towarzy- 
stwie dwóch zbrojnych żołnierzy x wołyńskiego 
pułku. Policyant zatrzymał p. K, zapytając wprost, 
czy ma przy sobie pieniądze. Zaczepiony istotnie 
miał przy sobie zwitek banknotów, był wszakże tak 
przytomny, że ujął je w garść 1 na Żądanie poli- 
cyanta, aby pray rewizyi podniósł ręce do góry, 
uaiómł dłonie nad głowę, nie puszczając banknotów. 
Policyant wówczas zaczął szukać po kieszeniach 
i znalazł w palcie trochę drobaych, przeznaczonych 
na jałmużnę, oraz chustkę do nose. Chustkę włożył 
s powrotem, pieniądze xaś rozsypał na choduik, 
poczsm uderzył w twarz p. K. Na pytaule, xa co 
go bije, policyant kazał żołnierzom „rozprawić się 
z aresztowanym*. Wnet puszczono w racb kolby 
i rezpłatano bagnetem kapelusz, oddarłazy mn rondo. 
p. K. zaś otrzymał kilka sińców na głowie, poczem 
zaczęto prowadzić go do cyrknłn. Na roga Miłej 
i Ostrowskiej policyant namyślił się 1 puścił are- 
sztowanego. Pan K., po odprowadzeniu dziecka, sam 
pojechał do cyrkułu I zawiadomił o całym fakcie 
komisarza, ten zaś kazał posłać po ów patrol Żoł: 
niersko-policyjny. Okazało się wówczas, że policyant 
Ostrowski był pijany i nie umiał się wytłómaczyć 
z powodów napaści. a żołnierze odpowiedzieli krótka, 
że dlatego bili pana K., bo im tak policyant 
kazał. 

Policyanta wnət rozbrojeno i natychmiast wyda- 
lono ze służby. Podobno już opuścił on War- 
SZAWĄ. 

Z Łodzi donoszą: 

— 0 godzinie 12 w południe na przechodzące- 
go ulicą Wysoką, przy roga Złotej, listonosza Xa- 
nowskiego napadło klika młodych ludzi, 
grożąc rewolwerami, odebrali mn około 200 sawia- 
domień o nadchodzących wyborach, I oblawazy je 
naftą, spalili na chodniku. Skutkiem tego przypad- 
ku, dzisiaj z rozporządzenia władzy każdy z listo- 
noszów roznosi zawisdomiłenia w towarzystwie 
dwóch żołnierzy. 

— W Wielką Sobotę o godzinie 9 wieczorem 
spłonęła doszczętnie wieś Szczukocice w po- 
wiecie piotrkowskim. Ofarą pożaru padły 22 domy 
mieezkalne, 23 obory, 16 stodół 1 inne zabndowa- 
nla. 30 rodzin pozostało bez dachu i chleba. Spa- 
liło się fównież wiele sprzętów domowych Í narze- 
dzi gospodarozych , a co gorsza — resxia zboża i 
ziemniaków. 

Polacy prezydentami mlast. „Kij. Zaria“ do- 
noci: W Żytomieran wybrane na prezydenta miasta 
inżyniera Domaniewskiego; w Mohylowie Podolskim 
Konrads Michalskiego. Oba władza wyższa zatwier- 
dziła, 

Wezuwiusz uspokoił się stanowczo, a deszcz po- 
piołu, nawiodzający jeszcze tę lub ową miejscowość, 
nie jest groźny, jak zapewnia prof. Matteucci, gdyż 
nie just połączony a nowemi erurcyami, Wedle dzi: 
siejszych telegramów, w gminach Otrajano i San 
Anastazia opad popiołu 1 ciemność trwa dalej, w 
tnnych gminach u stóp Weznwinsza stan normalny, 
W San Giovanni zaczynają już oczyszczać z popio 
łu zakłady przemysłowe, aby podjąć pracę. Prof 
Matteucci telegrafuje do Neapola, że noe z niexna- 
tznemi wyjątkami minęła spokojnie. Od czasn do 
czasu spadają kamienie, ale, jak się zdaje, nie stol 
to w zawiązku z wybuchami wulkanu. 

igrzyska olimpijskie, wskrzeszone pod postacią 
nowoczesnych sportów, rozpoczną się w Atenach 
dnia 22 b. m. Już obecnie zaczynają ściągać się 
do Aten drnżyny zapaśników przeróżnej narodowo- 
ści. Z państwa austryackiego udało się 30 uczest- 
ników, z małej pod względem ludności Naerwegii 
44. Czy z Polaków bierse kto udział w tych igrzy- 
skach, dotychczas niewiadomo. 

Wielki pożar w Paryżu. Ubiegłej nocy w dziel. 
nicy La Viłette powstał gwałtowny pożar w romi- 
aach firmy transportowej, przewożącej towary dla 
największych firm i posiadającej kilkaset wozów 
I tyleż koni. Z powodu braku wody straż pożarna 
ograniczyła slę tylko do zlokalizowana pożara. 
110 koni spaliło mię. Szkody wynoszą 3 miliony 
franków. 

Strejk pocztowy w Paryżu. Swięta spowodo- 
wały pewne osłabienie ruchu strajkowego, ale nie 
w takim stopniu, jak tego oczekiwała dyrekcya 
poczt. Dotąd strejkuje jeszcze 1.000 urzędników i 
o regularnej Ełużbie pocztowej mowy niema. Szcze” 
gólnie w dziale dziennikowym zastój jest ogrom- 
nym. Stosy dzienników x: prowincyi zalegają Bale 
całego oddziału. Strejkujący otrzymaił 15.000 frau- 
ków zapomogi od centralnej federacyi, W obozie 
strejkujących panuje doskonałe usposobienie, — 
Zdaje się, że strejk przeciągnie się poza pierwszy 
maja. 

Z zagłębla węglowego Lens. Wczoraj wyñoby- 
to z kopalni w Courrióres znowu 6 zwłok, których 
rozpoznanie było bardzo trudne, gdyż myszy pogry 
zły twarze trupów. Z drugiego szybu wydobyto 20 
zwłok, których niepodobna było rospoanać. Strejk 
trwa dalej w całej sile. Ubiegła noc minęła w ca- 
łym rewirze węglowym bardzo burzliwie. Przedsłę- 
wzięto liczne aresztowania, ponieważ strejkujący 
przeszkadzali w pracy tym, którzy nie chcą galę 
przyłączyć do strejku. Ustawiono wojsko n wejścia 
do szybów. W Luevin przyszło wczorsj kilkakro- 
tuie do zaburzeń. Żandarmeryę i dragonów obrzu- 
cono kamieniami, gdy chołeli aresztować burzycieli 
spokoju. Jeden oficer odniósł ranę w głowę i zottał 
odwieziony w nieprzytomnym stanie; 2 żołnierzy 
odniosło ciężkie, a kilku lekkie rany. Niepożądaną 
pomoc przynoszą strejkującym jednostki, bawiące 
się w tani anarchism. I tak ubległej nocy wybu- 
chną? pod kościełem w Montigny nabój dynamito- 
wy. Wybuch nie wyrządził szkody. Eksplozya na- 
stąpiła w tem samem miejscu, gdzie i poprzednio. 

Bunt na wojennych okrętach portugalskich. 
O buncie, który powstał na portugalskim okręcie 
wojennym „Vasco da Gama“, przynoszą dzienniki 
Kabońskie pewne szczegóły, które jednakże nie wy- 
jaśniają tej zagadkowej sprawy. Na okręcie wymie: 
nionym. który d. 13 b. m, zarzucił kotwicę naprze- 
ciw Lizbony, spostrzeżono niezwykły ruch, poczem 
usłyssano głośne okrzyki I strzały. Kilka okrętów 
| wypłynęło a portu, ażeby stwierdzić stan rzeczy» 
ale nie mogły się zbliżyć do okrętu „Vasco 4% 
| Gama“, padały bowiem s jego pokładu strzał! * 

j Obiega pogłoska, że zbuntowana sał06 


| rabinowe. 
W KRAKOWIE, 


ulica Sławkowska L. 3/r. 


Uzwartek 19 Kwiętnia 1086. 


zabiłś porucznika, który zsstrzelił majtka, chcącego 
dać strzał z działa. Podobno zbuntowała się także 
załoga krążownika „Don Carlos I“. Sztab generalny 
zaprzecza, jakoby także w rozmaitych załogach ar-| 
mii lądowej zaszły wypadki jaskrawego naruszenia 
karności. Capzara czuwa mad təm, ażeby prasa kra- 
jowa nie ogłaszała wiadomości o buncie. Korespon- 
dent „Koelnlache Zeitung“ stwierdza, Że na krą- 
żowniku „Don Carlos“ powstał tylko strejk załogi, 
ponieważ za karę odmówiono jej 1/, litra wina, 
które stanowi część racyl dziennej każdego mary- 
narza. Jentto wogóle jedna z ostrzejszych kar, jakie 
mogą dotknąć majtka. Onegdaj marynarze odbyli 
zebranie i zażądali wśród gwałtownych soem snie- 
sionia tej kary, oraz usunięcia dotychczasowego 
komendanta okrętu kapitana Vasco de Carvaiho. 
Napróżno starali się oficerowie przemówić im do 
rcznądkw. Przemocą wsadzono kapitana do łodzi 
i odwieziono na ląd, gdzie zdał sprawę z tego, co 


zaszio. Wobec tego udał się ma pokład okrętu 
kontradmirał Sousa. Ale i jego namowy nic nie 
pomogły. Mimo to moc minęła całkism spokojnie. 


Zańem oficer nie stawiał oporu, nikt nie użył broni. 
Nazajutrz kontradmirał uda? się powtórnie ma po- 
kład i tym razem przyjęła go załoga przychylnie, 
a nawet zgodziła się na nowego komendanta, ja- 
kiego jej wyznaczono. Tymczasem dzlsiejszy tele- 
gram z Lisbony donosi, że bunt marynarzy rozsze- 
rzy? się już na wiele innych okrętów wojennych. 
W kilku miejscowościach przyszło do krwawego 
starcia między zbuntowanymi maryns 
rzami | wojskiem. Czyżby marynarka portu- 
galska miała zamiar naśladować przykład „Potem- 
kina* ? 


Odznaczenie, Radca namiestuictwa Władysław Fe do- 
rowie, pozostający w słnżbie ministerstwa handlu, o- 
trzymał tytuł i eharakter radcy dworu. 

Mianowania I przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy zamianował praktykanta cywilno sądowego urzędu 
depozytowego we Lwowie Władysława Dohnalika „ad 
personam* prowizorycznym asystentem w XI kl. rangi. 

Namiestnik przeniósł praktykanta b dowslotwa Mi- 
chała Bugielskiego z Nowego Sącza do Bochni. 


Uniwersytet iudowy ira A. Mickiewicza. 
(W sali Muzenm tochnicxno-przemysło wem.) 

We czwartek wykład doc. Ludwika Brunera: „Rozwój 
nauki w XIX wioku*. Od godz. 7'/,do 6*/, wieczór. 

Repertoar teatru miejeklego. 

We ozwartek. „Dożywocie“. 

W sobotę: „Pojedynek* Lavedzna". 

W niedzielę po południu: „Birbant'; wieczór: „„Bole- 
sław Śmiały”. 

Ż kaizniarze We czwartek 1% kwietnia: Tymons m. 
i Leona IX. pap; w piątek 20 kwietnia: Wiktora, An- 
tonina i Agnieszki; w sobotę 21 kwietnia: Anzelma b. 
w. d k. i Anastazego 

Wacyi- siones 18 kwietnia o godzinie 4 min. 42, xa 
ukód o godz 6 m. 87; długość dnia godzin 18 m 57 

Z krekawskicga chserwateryum. Dnia 17 kwietnia tar 
mome doszadł od + t'O do q 27 C.; — osromal: 
wahająo -ię, opadał. 

Dnis 18 kwietnia o godzinie 7 rano stan baromotrc 
7871 mm. termomaśrn + 190 C.; wiatr zachodni. 

Prsopowiadnia Ala Galei zachodniei na 18 kwiotnia: 
zachmurzenie zmienne, ciepło, lokalne burze. 


Nowy rozkład jazdy. Dyrekcya kolei północnej 
ogłasra: Dnia 1 maja br. nastąpią na liniach ko- 
lel północnej, jakoteż na kolejach lokalnych, stoją- 
cych pod zarządem tej kolei, następujące ważniej- 
sze zmiany dotychczasowego rozkładu jazdy: 

Od 1 lipca do 30 września włącznie kursować 
będzie codziennie osobny pociąg pospieszny nr 3 V, 
iako dalszy ciąg pociąga pospiesznego ar 3 A, 
odchodzącego o godz. 910 w nocy s Wiednia do 
"-gumina; pociąg ten ndjeżdżać będzie z wozami 
L j; i d IT klasy a Bogumina o godzinie 39 rano, 
zkięgymywać Bię także w Libiążu I przyjeżdżać do 
Kraauwa v 65 rano. W rym samym czasie KNYSO- 
wać będzie codziennie osobny pociąg poupieszay nr 
4 N z wozami 1, II i III klasy (odjazd x Krako- 
wa 0 goda. 10'30 w nocy, przyjazd do Bogumina 
o godz. 1:4 w nocy) z dalszym ciągiem jako po- 
ciąg pospieszny nr 4 A, odjazd z Bogumina o g. 
1536 w nocy, przyjazd do Wiednia o 7'10 rano. 
Przy pociągach pospiesznych nr 3 (odjaxd z Wie. 
dnia o 105 w nocy) i nr 4 (odjazd x Krakowa o 
10 w nocy), także między Boguminem I Krakowem 
kursować będą tylko wozy osobowe I i II klasy. 

Pospieszny pociąg nr 11 odjeżdżać będzie z Wie- 
dnia do Krakowa zamiast o g. 3'15, już o 3'10 
po południu z połączeniem w Boguminie do Berlina, 
a w Trzebini do Granicy, Warszawy, Petersburga 
1 Moskwy. Pospieszny pociąg nr 12 odjeżdżać bę- 
dzie z Krakowa zamiast o g. 3726, depiero o 355 
rano, zatrzymywać się w Libiążu I przyjeżdżać do 
Wiednia o 1:6 po południu. Pociąg ten w Bogu- 
minie nie będzie miał połączenia do osobowego po- 
GlĄgu nr 17 do Mostów, otrzyma natomiast połą- 
czenie do pociągu nr. 19 do Cieszyna. 

Osobowy pociąg nr 16, odjazd z Krakowa o g. 
525 rano, przyjeżdżać będzie do Wiednia o 7:25 
wieczór. Osobowy pociąg nr 32, odjazd z Krakowa 
0 g. 9'20 przed poł, przyjeżdżać będzie do Lun- 
denburga o 754 wieczór. Od 1 maja do końca 
września b. r. kursować będzie osobowy pociąg 
Dr 44, odjazd z Krakowa do Trzebini o 3:5 po poł. 
Osshowy pociąg nr 1308 odjeżdżać będaie x Daio- 
dzio do Zywcea o godz. 5'47 rano i zatrzymywać 
się także ma praystanku w Czechowicach. Osobowy 
pociąg nr 1304, odjazd ze Żywca do Dsiedsic o g. 

Bow nocy, zatrzymywać się będzie do wsiadania 
i wysiadania także na przystanku w Czechowicach. 
Osobowy pociąg mr 1312 odjeżdżać będzie x Biel- 
ska do Dziedzic zamiast o g. 4, dopiero o 4'42 
TARO, przez co poiepszone zostają połączenia do po- 
ciągu Osobowego ar 33 do Krakowa ! do posp. po- 
ciągu ar 12 do Wisdaia. Obecne połączenie a Biel- 
ska do posp, pociągu nr 3 do Krakowa zostaje 
zniesioBe. Osobowy pociąg ur 1326 odjeżdżać bę- 
dzie s Źywca do Dsiedzic o godz. 5'20 rano. Oso: 
bowy pociąg mr 1404 kursować będzie ze Szosa- 
kowej do Trzebini jako pospiesany pociąg a wozami 
IM i III klasy, odjazd xe Szczakowej o g. 10'18 
Ww nocy, przyjazd do Trzebini o godz. 10 38 w nocy. 

sobowy pociąg nr 2314 odjeżdżać będzie a Wa- 
dowie go Bielska o goda. 355 rano. Mięszany po- 
ciąg nr 2331 odjeżdżać będzie z Bielska do Kal- 
waryl o godz. 505 po południu. Pociąg dla ro- 
betników nr 2352, kursujący w dni powszednie, 
następujące po miedzieli lub święcie, odjeżdżać bę 
dale x Kęt do Bielska o godz. 420 rano. 

Bliższe szczegóły w afiszach. 


Eine ==] 


B. GavpryGinua (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i rajmuje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i pianele — krajowe i zagra 
niesme — Nowe i przegrane — xu gotówkę I 
spłaty — boz xaliczki, 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne 
— Polskie obrazy w wiosennej „Secessyl” 
wiedeńskiej doznały nietylko zaaacaytnego wyróż- 


„Mydło macierzankowe* 
tylko W. BRĀCH^ 7 TARNOWA 


nienia w krytyce, 
cyałnvch i 


kiewicza 


ale także znalazły licznych ofi- : 
prywatnych nabywców. Ministeryum | „Gazeta Lwowska“ w ostatnim numerze na czele| nej. Cenzura pozostaje nadal tylko jako organ 
oświaty zakupiło między innemi pejzaż St. Filip- | kroniki następującą notatkę: „W niektórych dzien-j nadzorczy, mający za zadanie wytaczanie śledz- 656 Gus 
„Górszi potok z Tatr“, oraz obraz H.|nikach pojawiły się w tych dniach pogłoski o za- twa sądowego wydawnictwom w razie narusze- | 


ROWE BAREOURKMA 


Mylne informacye. Pod tym tytułem umieszcza |CZne uwolnione zostają od cenzury prewencyj- 


Szczyglińskiego „Kościół dominikański“, dla t. zw.| mierzonem jakoby bliskiem astąpieniu JE. Pana nia „przez nie przepisów obowiązujących. Wia- 
„Moderne Gallerie“, do której zakupywane bywają | Namiestnika. Możemy z całą stanowczością stwier- |Ściciele drakarń, lub zarządzający drukarniami, 
tylko najznakomitsze polskie dzieła. Jest to wiele; dziś, Że w tych pogłoskach n'ema ani słowa, obowiązani są przedstawiać cenzurze egzemplar 


znaczący fakt, przynoszący polskiej sztuce zaszczytne | 


odznaczenie. P. Filipkiewicz wystawił obecnie naj 
wiosennej wystawie „Secesnyi* 
niony przez krytykę obraz p. t. „Pejzaż tatrzań- 
aki“. Nietylko prasa niemiecka, ale i francuscy 
korespondekci wypowiadają słowa prawdziwie po- 
chlebne dla Filipkiewicza. Na własność prywatną 
przeszły z tegorocznej wystawy w „Necezsyi* obrazy 
Kamockiego, Pankiewicza, Ruszczyca i Wyczół- 
kowskiego. 

— „Śwlata* Nr 15 zdobi na wstępie prześli- 
czna reprodnkcya głowy Chrystusa pędzla G. Maxa 
jako karta albumowa. Dalej znajdujemy wzrnusxają- 
cą rzewnym nastrojem nowelę A. Szymański:go 
„ley“ i W. Gomnlickiego „Rok 1794“. Dla miło- 
śników teatru zajmującym jest szkie p. t. „Za ku- 
lisami teatru Rozmaitośei*. Artykuł o Polakach w 
Berlinie przynosi wiadomość o najwybitniejszych 
działaczach polskiej kolonii z portretami pp. Rose- 
go, Krzysiaka i Runowskiego. Z rzeczy krakowskich 
zwraca uwagę „Opis domu lekarskiego“ z licznemi 
llnstracyami najpiękniejszych fragmentów wnętrza, 
przez A. Chołoniewskiego Treści aktualnego jak 
zawsze zeszytu dopełnia artykuł o wyborach w 
Królestwie, ilustrowany licznemi momentalnemt zdję- 
ciami scen wyborczych. 


Dzia! ekonomiczny. 

> Kolej Lwów—Podhajce. W celu ustalenia 
szczegółowego projektu i wywłaszczenia grun- 
tów dla budowy kolei „Lwów—Podhajce*, w 
powiecie przemyślańskim, na przestrzeni od 
klm, 569—69'2 odbędzie się pod Kierowni- 
ctwem radcy namiestnictwa, dra Stan. Ustya- 
nowskiego, przez namiestnictwo zarządzona Ko- 
misya obchodowa dnia 20 kwietnia b. r. w Puia- 
tynie, dnia 21 i 23 kwietnia w gminie Białe, 
a 24 kwietnia w Dunajowie. 

>< Kalendarzyk rybacki. W kwietnin nie 
wolno łowić boleni, lipieni, głowacic, Świnek, 
wyrozubów, czopów, sandaczy i raków samic. 
Raki samce wolno łowić i sprzedawać. Złowio- 
ne ryby muszą mieć miarę przepisaną. Pstrąg 
i łosoś w kwietniu dobrze idą na wędkę; kwie- 
cień jednak dla sporte wędkowego nieodpowie- 
dni, gdyż prawie wszystkie ryby z powodu zbli- 
żającege się tarła mało przyjmeją pożywienia i 
n» ponęty są obojętne. 


Z targów zbożowych. Kraków, 10 kwietnia. Płavonc za 


100 klg. netto: Pszenica biała od —*— do —'—., Psze- 
uica czerwona ! żółta od —'— da —'—. Pszenica w 
glerska od —-— do ——, Zyto krajowe od —'— do 


——, Żyto węgierskie od —— do —'--. Jęczmień na 
krupy od —*— do ——. Jęczmień browarnj od -——— 
do —*—, Jęczmień na paszę od —— do ——., Owiea 
s opłatą akcyzowy od —'— do —'—, Proso od 1420 do 
14:80. Tatarka od 14— do 1420. Kukurydsa od —— 
do —'—, Groch od 1850 do 25:50. Fasola od 26:60 do 
48:—. Wyka od 19'— do 1950. Rzepak zimowy od 28-— 
do 28:50, Koniczyna nasienna czerwons od 90— do 
120—. Koniczyna nasienna biała 90*— do 180—, Ty. 
motka od 88'— do 48'—. Ksparsetta od 34'— do 24'50. 
Soosewica od 60*— do 80—. Słoma od 8'80 do 440. 
Siano od 4*20 do 5'40. Koniczyna pastewna od 5:80 do 
7:60. Ziemniaki od 4'8Uu do 4*60. Jagły od 38— do 
20-—, Jaje ra kopo od WRN da N'AN Maca za 1 kig. od 
240 do TU, Masła sa garnieć od 9*— do 1050. Spirytus 
ns. $h0/, Teaisas za hoktsiity od —— do B00 —, Orp 
wita na 750, Traleza od —— do 160—, 

>. ay świąt ir=aelickich, Paschy, targu zbołowego 
nie Dyco, 

Budapeszt, 18 kwietnia. Pazanicz na październik 16:50 
ło 16:59, pszenioa na kwiecicń 1908 16'44 ‘do 16'48; 
żyto na październik 16:56 do 16:58, żyto na kwiecień 
1606 18'44 do 18:46; owies na październik 18:69 do 
1864; owies na kwiecień 1908 15:86 do 14:88; kukary- 
dza na sierpień —'— do —'- , kukurydza na wrzesień 
—— do ——; kukurydza na maj 1908 1970 do 1979; 
zepak na sierpień 27°60 do 9770. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nsposobienie spo- 
kojno; pochmurno. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 18 kwietnia. 

Święta przeszły we Lwowie spokojnie, wśród 
pięknej pogody, która pozwoliła tysiącom publiczno- 
ścl użyć świeżego powietraa w licznych ogrodach 
miejskich i miejscach pozarogatkowych. U wielu 
wybitnych osobistości odbyły się uroczyste przyję- 
cja, między niemi u prezydenta mlasta, Michalskie- 
go, u ks. arcybiskupów Bilczewskiego, Teodorowi- 
cza i Saeptyckiego. 

Uniwersytet lwowski. Było w ubiegłem półro- 
czu zimowem ogółem 3249 słuchaczów. Z tego przy- 
pada na wydział teologiczny 411, prawny 1650, 
medycyny 146 i filozofii 1042. Słachaczów zwyczaj- 
nych było razem 2874 (367 na wydziale teologi- 
eznym, 1615 prawnym, 115 medycznym i 779 f- 
lozoficznym), słachaczek zwyczajnych 64 (17 me- 
dycyna, 47 flozofa), słuchaczów nadzwyczajnych 
było 168 (44 teol, 35 praw., 14 medyc., 75 filox.), 
słuchaczek nadzwyczajnych 111 (2 medyc., 109 
filoz.). Hospitant 1, hospitantek 28, słuchaczów far- 
macyi było 22, słachaczka jedna. Według miejsca 
urodzenia było x Galicyi 3041, z Bukowiny 24, 
z Sląska 5, z Królestwa Polskiego 79, z W. Ks. 
Poznańskiego 17, reszta przypadła na inne kraje. 
Z ogółu słuchaczów Polaków było 2368 (73 pre.), 
Rusinów 856 (26 pre.), reszta przypada na naro- 
dowości inne (4 Czechów, 13 Niemców, 2 Węgrów, 
5 beznarodowców). Według obrządku było rzym. kat. 
1601, gr. kat. 862, orm. kat. 9, wyzaania mojże- 
azowego 758, bez wyznania 3. 

Roczna suma stypendyów, pobieranych przez słu- 
chaczów uniwersytetu, wynosiła ogółem 60.483 kor., 
rozdzielonych między 159 słuchaczów. Przeciętnie 
więc przypada na jednego słuchacza około 380 ko- 
ron. Z ogólnej kwoty stypendyalnej przypada na 
wydział prawa 23.520 koron, rozdzielonych między 
64 słuchaczów, wydział lekarski 6230 kor. (14 
słuch.), flozoficzny 30.733 kor. (85 słuchaczów) — 
Czesne, pobrane za to półrocze, wynosiło ogółem 
70.223 koron. Z tego przypada na wydział teolo- 
giczny 14 koron, prawny 45.466 kor., lekarski 
4287 kor., filozoficzny 20.455 koron. Zupełnie ts, 
wolnionych od czesnego było 1040, od połowy 349 
całe czesne płaciło 1860, z czego przypada na wy- 
dział prawny 1292 studentów. 

Wiadomości osobiste. P. Kazimiers Laskowski, 
sprawujący urząd prezesa rady nadzorczej Banku 


krajowego, wniósł rezygnacyę s= tego stanowiska | 


i ustępuje 1 lipca. Jak się dowiaduje „Gazeta Na- 


prawdy”. 


rze wydawnictw na 24 godzin przed wyj: 


Wymarsz ze Lwowa. Dziś odbył się uroczysty ŚCiem ich, jeżeli objętość książki nie prze- 


który został przeniesiony stąd aż do miejscowości 
Pripoie w sandżaku nowo bazarskim. Pułk 30 jest, 


monachijskiej ce-|wymarsz trzeciego batalionu 30 p. p, batalionu, | wyższa dwóch arkuszy druku i na 7 dni przed 


wyjściem, jeżeli przewyższa 2 arkusze druku. 
Na Kaukazie przyszło znów do dwóch 


jak wiadomo, pułkiem lwowskim i służą w nim pra- | krwawych starć. Urzędownie donoszą o tem: 
wie wyłąceanie „lwowskie dzieci“. Stąd też przenie- | W pobliżu Nuchy podczas „wymiany strza- 


Bienia jednego z batalionów tago pułku w tak od- 
iegłe strony, wywołało u wielu rodzin w mieście 
nie mało żalów I łez. — Batrlon trzeci, złożony 
z przeszło 500 ludzi, zostaje pod komendą majora 
Doctorovicha. Prócz niego odchodzą komendanci 
czterech należących do wspomnianego batalionu 
kompanij, kapitanowie: Sandner (9 k.), Klement 
(10 k.), Mergi (11 k.) i Włatschka (12 k.), oraz 
15 oficerów, w tem 5—6 Polaków. Nadto przy- 
dzielono do batalionu sześciu muzykantów. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We czwartek: „Kopołuszek*, 
W pistek: „Panna praozka”, 


Pojedyncze mumera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracy!i „N. Reformy", ulica Jagiel- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mahkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ullcy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzieuników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, I. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ullcy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Banmingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ui. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. 

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


Przed zwołaniem Duny. 


Termin ostatecznych wyborów posłów do 
Damy z Królestwa Polskiego został nareszcie 
ogłoszony. — Wybory te odbędą się częściowo 
bezpośrednio przed, a częściowo po zebraniu 
się Dumy. W guberniach kieleckiej, lu- 
belskiej, piotrkowskiej, radomskiej, 
siedleckiej i suwalskiej, oraz w mia- 
stach w Warszawie i Łodzi posłowie bę- 
da wybrani w dnin 3 maja «< i 

W gubernii kaliskiej i łomżyńskiej 
wybory odbędą się o dwa dni później, t. j. 
w d. 56 maja, zaś w gubernii warszaw- 
skiej i płockiej dopiero w d. 18 maja, 
w 8 dni po otwarciu posiedzeń Dumy. 

Zatem posłowie z tych dwóch gubernij nie 
wezmą nudziała w akcie otwarcia Dumy. 

Magistrat warszawski ogłasza, że wybory 
wyborców do miejskiego zebrania wy- 
borczego w Warszawie odbywać się będą dnia 
25 kwietnia od godz. 9 rano do godz. 9 wie- 
czorem pod kierunkiem podkomisyj wyborczych 
i z podziałem prawyborców każdego okręgn 
na grupy. Miejsca, w których będą się odby- 
wały prawybory, jak również podział prawy- 
borców każdego okręgu między podkomisye — 
magistrat poda w swoim czasie do powszechnej 
wiadomości za pomocą ogłoszeń w gazetach i 
spscyalnych plakatów. Zjazd prawyborców 
miejskich powiatu warszawskiego odbę- 
dzie się dnia 27 b. m. w Warszawie w gmachu 
magistratu pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. Stosownie do obowiązujących przepi- 
sów, zjazd ten również będzie trwał od godz. 
9 rano do godz. 9 wieczorem. 

W dziennikach rosyjskich znajdujemy osta- 
teczne zestawienie wyniku wyborów w 28 gu- 
berniach cesarstwa. Ogółem wybrano 179 po- 
słów do Dumy, którzy według partyj rozpadają 
się na następujące grupy: 

a) Lewica: grupy skrajne 20 posłów, partya 
K-D 74 posłów, partya reform demokratycznych 2 
posłów, partya postępowców 21 posłów, ogółem 117 
posłów. 

b) Centram i prawica: Związek 30 pa- 
źdzlernika 12 posłów, partya handlowo-przemtysłowa 
1 posła, partya leg. porządku 6 posłów, osółem 19 
posłów. 

c) Bezpartyjmi i nlesnanych kierunków 48 
posłów. - 

Pod waględem pochodzenia — wybrani do- 
tąd posłowie dzielą się na: Rosyan 151, Polaków 
4, Litwinów 5, Łotyszów 1, Żydów 4, Tatarów 6, 
innych narodowości 1. Według stann: włościan 95 
1 84 przedstawicieli innych warstw społecznych. 


Spodziewanej ogólnie amnestyi na święta 
wielkanocne wprawdzie nie ogłoszono, widocznie 
jednakże wydano rozporządzenie, aby przynaj- 
mniej część więźniów politycznych wypuszczono 
na wolność. Z wielu gubernialnych miast ro- 
syjskich donoszą o uwolnieniu znacznej liczby 
uwięzionych: w Łomży 64, w Rydze 115, w 
Kownie 85, w Kijowie 72, w tej liczbie 16 u- 
więzionych za strejk pocztewy i telegraficzny, 
w Elizabetgradzie 90 (przeważnie włościan), w 
Mińsku 57. 

Natomiast ze stacyi Obuchowskiej wysłano 
świeżo znów na Sybir 370 przestępców 
politycznych. 


Nowe przepisy dla prasy peryodycznej roze- 


rodowa“, stanowisko to nie będzie więcej obsadzo- |słane już zostały — jak donos: „Strana“ — 
ne, a natomiast w myśl statutów Banku krajowego, | członkom Rady państwa i wkrótce nastąpi ich 
obsadzone zostanie stanowisko trzeciego dyrektora | rozpatrzenie. Zasady nowej ustawy prasowej są 


tego Banka. 


następujące: Wszystkie wydawnictwa peryody- 


najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankówe* niezawodny środek przeciw 
niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „SANITAS* 
z głowy i t. p. gubi radykalnie. Cena 1 mydełka 60 hal. Na nabycia w wyłącznym składzie aptecznvm trąków, Daga 16. 


łów* pomiędzy oddziałem Tatarów a 
szwadronem dragonów zabito pomocnika 
komisarza Mamedewa, a raniono: pomocnika 
komisarza Barnabowa i 3 dragonów. — 
W powiecie dżiewanszyrskim przy „wymianie 
strzałów z kozakami* zabito 4 kozaków, a 
zatrzymano 4 osoby, które kozacy zabili w dro- 
dze do więzienia. 


(Telegramy „N. Reformy" z 18 kwietnia.) 


Spokój świąteczny. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Święta wielkano- 
cne przeszły w całej Rosyi zupełnie spo- 
kojnie. Wypuszczono licznych wieźniów 
politycznych. Doniesienia pism zagranicz- 
nych o starciach między stndentami a wojskiem 
przed więzieniem są nieprawdziwe. 


Rozbójnicze napady. 

Mikoiajew. W noc wielkanocną zamaskowani 
złoczyńcy zrabowali sklep monopolowy. 
Zabrano pieniędzy skarbowych i należących do 
sprzedawcy 600 rubli. Napadnięto również na 
piekarnię i zrabowano w niej 1500 rnbli. 

Ekaterynosław. Aresztowano tu bandę, złożo- 
ną z dziesięciu anarchistów, która teroryzowała 
całe miasto. Znaleziono przy niej bombę nie- 
nabitą i broń. Wśród aresztowanych pozna- 
no napadających na „artelszczyka* kolejowego, 
na pocztę i zabójców urzędnika Gusiewa. 


R AE E 
teieloniczii | (elegii ierze 
wiadomości „X. Raformv" 
z dnia 18 kwietnia 


Nowy rząd na Węgrzech. 

Budapeszt. Były minister honwedów, generał 
Nyiri, zostanie mianowany szefem sekcyi w 
ministerstwie wojny. Nyiri odjechał już do Wie- 
dnia. 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii 
ogłasza pismo odręczne cesarza o postawieniu 
feldmarszałka porucznika Jekelfalussyego w stan 
pozasłużbowy i mianujące go węgierskim mini- 
strm obrony krajowej. 

Budapeszt. Partya socyalistyczna postanowi- 
ła postawić własnych kandydatów na po- 
słów do Sejmu w 120 okręgach. 

Abbazya. Bar. Fejervary przybył ta na 
8-dniowy pobyt. 


Gesarz w Budapeszcie. 
Budapeszt. Dzienniki z wielkiem zadowole- 
niem przyjmują do wiadomości doniesienie, że 
cesarz w maju na czas dłuższy przy- 
bedzie do Rndsresztn i osgoniście 
otworzy nowy Sejm węgierski. 


Cios dia trójprzymierza. 


Londyn. Dzienniki tutejsze ciągle jeszcze o- 
mawiają depeszę cesarza Wilhelma do hr. Gło- 
łuchowskiego i widzą w niej wyraźny zamiar 
obrażenia Włoch. Zdaniem kilku wybi- 
tnych organów, jest to cios zabójczy dla 
trójprzymierza. — Z Berlina donoszą, że 
ambasador włoski w Berlinie, hr. Lanza, wyje- 
chał do Rzymu na wezwanie prezydenta gabi- 
netu Sonnina, który obawia się, że cesarz Wil- 
helm z zemsty za stanowisko Włoch na konfe- 
rencyi w Algeciras będzie odtąd popierai wszel- 
kie dążności Austro-Węgier na pół- 
wyspie bałkańskim, a zwłaszcza w Al- 
banii. Ustąpienie hr. Lanzy ze stanowiska ām- 
basadora w Berlinie uważają za rzecz nieuni- 
knioną i za pierwsze następstwo depeszy ce- 
sarskiej. 

Berlin. „Berl. Neueste Nachrichten“ wskazu- 
ją na niezwykle serdeczną depeszę, 
wystosowaną przez króla Wiktora Ema- 
nuela do cesarza Franciszka Józe- 
fa w odpowiedzi na jego depeszę kondolencyj- 
ną z powodu wybuchu Wezuwiusza i uważają 
treść tej depeszy za wyraźną demonstracyę 
przeciwko cesarzowi Wilhelmowi. 
Ogólnie panuje mniemanie, że stosunki pomię- 
dzy Berlinem a Rzymem są obecnie bar- 
dzo naprężone. 


Skutki konferencyi. 


Londyn. Do „Daily Mail“ donoszą z Ta n- 
gerna: Powstanie w południowych prowincyach 
Maroka wzmaga się. — Ogólne tu panuje 
przekonanie, że w chwiłi zaprowadzenia poli- 
cyi pod komendą europejską w por- 
tach marokańskich wybuchnie w ca- 
łym kraju groźne powstanie nietylko 
przeciko sułtanowi, lecz także prze- 
ciwko obcym, ku którym coraz większa 
objawia się nienawiść. „Daily Mail“ przy- 
puszcza, że wkroczenie mocarstw sta- 
nie się nienniknione. 


Podejrzani © szpiegostwo. 


Berlin. Z Kielu donoszą: Wczoraj aresztowa- 
no tn dwóch obcych, którzy zwrócili na siebie 
uwage niezwykłem zainteresowaniem dla for- 
tyfikacyj nadmorskich. Jeden z areszto- 
wanych jest Japończykiem, drugi Dań- 
czykiem. Obu uwięziono pod zarzutem 
szpiegostwa. 


Bunty marynarzy. 

Hamburg. Na okręcie „Poseidon*, który miał 
dziś odpłynąć, wybuchł bunt załogi, 
wskutek czego 8 marynarzy uwię: 
ziono, a wyjazd odroczono. Na okręcia tym 
także w roku zeszłym zbuntowali się mary- 
narze. 


Przesilenie w Serbii. 

Belgrad. — Z powodu ustąpienia gabinetu 
Grnuicza, sytuacya polityczna jest bardzo 
zawikłana. Sądzą, że jedynem wyjściem 
z sytnacyi będą nowe wybory. 


-4%, renta Koronowa austryacka , 


wszelkim wyrzutom, popęka- 
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Krwawe rozruchy strejkowe. | 


Lens. W Lievan przyszło wczoraj do bar- 
zliwych zajść. 150 kobiet napa- 
dło na żonę pewnego robotnika, który 
nie przyłączył się do strejkn. Poszarpały 
one na niej odzież i zmusiły ją do ołno- 
|szenia czerwonego sztandarn. Urządzenie po- 
mieszkania tej kobiety zniszczono. Żandar- 
meryę interweniującą obrzucono kamie- 
niami, przyczem tłum niszczył wszystko, co 
mu wpadło w ręce. Gdy zawezwano konnicę, 
obrzucił ją tłam cegłami, kamieniami i odłam- 
kami szkła, oraz wznosił okrzyki: „Niech żyje 
rewolucya!* Stan zranionych oficerów 
jest bardzo poważny. Wieczorem pono- 
wiły się rozruchy. Władze zażądały wzmocnie- 
nia asysteacyi wojskowej. Strejkujący zmusili 
robotnik.w w kilku fabrykach do zaprzestania 
pracy. 

Wieczorem odbyło się w Lens zgromadzenie, 
na którem wygłoszono bardzo gwałtowne mo- 
wy. W ciągn nocy przybyło wojsko, które 
tlamy powitały kamieniami. Kiikn żoł- 
nierzy odniosło rany. Strejkujący, którzy dopu- 
ścili się rozmaitych wykroczeń, chcieli także 
uszkodzić tor kolejowy, przeszkodzono jednak 
temu. 


Zbrojenie się Chin. 


Charbln. (Pet. Ag. tel.). Obiega pogłoska, że 
generałowie chińscy, Mas i Jnanszikaj, w z m a- 
cniają swe wojska, stojące na południe 
od Mandżaryi, oraz gromadzą wojska w okręgu 
Ninguta. Wojska te mają być rzekomo wysłane 
do Tielinu. 1200 koni, jakie zakupiono, ma być 
wysłanych do Sałantun. W Chinach odbywa się 
zaciąganie milicyi. Zgłasza się bardzo 
wielu młodych ludzi, którzy odbywają dw» razy 
dziennie ćwiczenia. 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
c= 


Jedwab Ślibny 


1116 
Fabrykant jedwablu 


od 85 ot. do złr. 11.35 ct. 
metr we wszelkich barwach. 
Przesyłka do domu opłaco- 
na i Już oolona. Obfity 
wybór próbek natychmiast. 


Henneberg, Zurych. 
Dr Jan Frączkiewicz 


lekarz szpitala Bonifratrów, sekundarynsz szpi- 
tala św. Łazarza 

przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do B-tej 

przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw 

uniwersytetu). 1731 


1, 2 lub 4 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


Pery pach zakładach przy tkładtach I apisah 


j 
1 Da 
painięlajiny 


A Towarzystwie „Szkoły ladowaj". 


Kersa telegraficzna. 

Wiuduó, 18 kwietnia 

Akcye autstryadkicgo Zukłuka kradytowogo 68650, 
Akcyc węgierskiego takłada kreżriowago 8'660 Akcya 
Angloba: 818:—. Aksye Tni a ET — bhaya 
Lbkuderberke 440--—. Akuye Hanarowiow 46176. aksya 
Bodanoredi: 1089'—. Akeyo rare. y Bonke htzcżo 
Ox 560 —. Akcys kaal zma 464650. Akg 

gle! gołodniowej 194775. Akoya koleł Mibethz! 456 —.. 
Akoy“ kolol półnccnej 5745 (576%), £ kore kolol oserr'owto- 
okis! R84'-.. Akoye Alpiny 57150, Akoye Rima Wnreztyi 
578'75. Akcyc Praskiego Towarzystwa żelaznegu 2706 —. 
koye Fabryki toni b98:—. Atcye Tureckie tykonie wę 
879 —, Akoye Galicyjskiego Ezrpackiego Towarzyet wa 
asigowęgo 608'—. Obligrcye węgierskie Indemnisecyj 
x6—. Rente majowa 9965. Renia icoronowa aurórysty 
99-60. Rente bkorozowa węglerzku 06:86 GE l Liaw 
Iowa krodytowega siemskioga 90'15. 4%, Lisy 
Eankz hipolscznego 98766. 4'/,9/, Listy Banki hipo 
onego 16080. 6, Llsty Banka hipotecznógo 11175 
éj, Listy Banku krajowego 9v10, 4'/,7/, Listy Bark» 
ksajnwigo 101-565. 5%, komunalne obligacye Banku kra 
jewogu ——, 4%, zaiłcyjskie obligaoye propinacyjet 
3065 é, peiorjoke pokyczku krajowa z 1898 u, 99:80, 
«9, Fokyczka ulem Lwuwa 98:05. Losy tavackią 152 —, 
darki 11787, Ruble 25995. 

Cukier spokojny 19:85—15'46 (20:50—890%60). Spirytus 
silny 8890--88'60. Naitu niezmieniona. 

Usposobienie: Bealizacye łącznie z słabą zagranicą 
i s powoda mającej nastąpić likwidacyi ultimo, wywie: 
rały nacisk. 


Cennik izby bandlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
5 18 kwietnia (god<. 1 w południe). 
\, walety.. 


żąóaj 
4 sza — 
117 60 
96 — 


19 18 


Rubie papierowe. . . . « « . 
Mark? niemieckie , 
Franki papierowe . . . . . « . . : «i 
Dwnudziestotrankówki w siocie 


ll. Listy zastawec. 
4%, Listy sasiawae prem. Banku hipot. 111 — 
4'/,%/, Listy zastawne Banku hipoż, . . 100 BO 
4) s = sce . 98 6 
WAŻ Listy zastawne Banku krajowego p 
4 y 


119 — 
101 80 
96 50 
108 — 
9v 60 


b0 
45 
0 LJ s x " 76 
5o/, Listy zast. gal. Tow, krad. ziem. nieok. 99 bo 
ONE . a z as „ 4l-letn. 99 50 
4, MeS a ò „ 56-letn. 98 50 
HI, Obilgacye | pożyczki, 

y's Galicyjskie obligacys propinacyjne= . 
4*/, Pożyczka krajowa s r. 1898 . . . 
4'i, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 
ats" a Lwowa ..... 
5°/, Obligacye komunalne Banku kraj. . — — 
1’ z » «101 — 
4*/, „. 8 75 


p 


BP] . 
kolejowe . « « « ea 
fy.Lesy. 

Losy" miasta Krakowa . . 


V. Ak eye, 


Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 570 — 
Gal. dle h. i p w Krak, 
Lwów-Ozerniowoe-Jassy . 584 — 


VI. Pabilozas zapisy długu 
«'/,,*/, wspólna renta pap. . 
srebrna 


. ass‘ 


= węgierska . . . . 
austryacka w ułocie .- . . 
w. w ooie . . 


UD) 
WA renta 
8/9 s 


é 
4 


Skład apt. 
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Zakład św. Józefa Posrednik Krakowski 


dia osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66, 


poleca na porę wiosenną nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowa jabłoni i gruszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe ete. 
Oennik na żądanie opłatnia przesyła sie. 

Ceny umiarkowane. 104% 15 0 


Z powodu wyjazdu 


do uprzedania przy ul. Radzi wiłłowskiej 
L. 28, I p. u dawnego właściciela domu, mię- 
dzy dka 5 po południu. Szafka inkrustowana 
z bronzami (antyk), gabilotka salonowa zło- 
cona, portyery wschodnie, dywany perskie. 
karło japońskie, gobelin włoski, obraz olejny 
Tfaa Cm. 1777 18 


Praktykant handlowy 


z ładnem pismem polskiem i niemieckiem 

znajdzie posadę w domu handlowo-agen- 

turowym S. Binzera, Kraków, Kolejo- 

wa 7. Zgłoszenia od 2—4 po południu. 
1784 1 8 


PALARNIA KAWY 


a pelcta czążciowo 


i hurtownie 
KRY wyśarowa gatunki 
Rawy palonej 
w najnowszym 
>] i najlepszym spo» 
gobem za pomoea 
m aape in „gorącego powietrze” 
rysa po zznach 
Krk yt najniższych, 
M. JAWORNICKI 
1088 89 0 


- kawaler, chce się 
Nauczyciel, poznać z panną 
młodą, przystojną i gospodarną, w celu 
matrymonialnym. Listy proszę nadsy- 
łać do Administracyi „N. Reformy“ 
pod J. Z. XII. Rzecz traktuję na seryo. 
Anonimy bezcelowe. Za dyskrecyę rę- 
czy honorem. 1778 1 8 


Porębski & Zimler 


kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Paski, 

Żaboty, 
Krat..ty, 
Kołnierze, 
Bluzki i halki, 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


Kto ma karty zastawnicze 


niech się zwróci z zaufaniem tylko də jubile- 
rów Eugeniusza Fuohsa i Ski w Pradze, 
Korngasse Nr 2%, którzy gdziekolwiek zasta- 
wione kosztowzości, brylanty i perły wykupują 
własnym kosztem "bezpłatnie i zaraz rzeszy- 
wistą nadwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
oya, rzetelne i szybkia załatwienie poręczone. 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korospondencya niemiecka. niemiecka. 1768 AA Zia 


Wielka sprzedaż 
zbiorników i maszyn! 


350 graniatych zbiorników nadających 
się na spirytus, benzynę, naftę i na 
wodę, objętości od 6 hektolitrów do 
800 hektolitrów, zbiorniki okrągłe i i o- 
walne, naczynia opierające się ciśnieniu, 
Montejus, duplikatory, agitatory, Czer- 
paczki, przyrządy do chłodzenia, do 
mieszania, filtry, parniki Henzeyo i ben- 
zynowe, maszyny parowe ze stawidłami 
wentylowemi, 25 HP. i silniejsze, kotły 
parowe o pow. ogrzewalnej 6 do 250 
metrów kwadratowych, system Cornwall, 
z nogami jak n stołu i rurami, centry- 
fugi, prasy filtrowe, leżąca i stojące 
przyrządy do prasówania, kotły na sy- 
róp. kompresory leżące i stojące, ma- 
szyny parowe leżące i stojące, jakoteż 
maszyny pospieszne o sile 3, 4, 6, 8, 
10, i2, 16. 20, 26, 30, 40, 50, 60, 80, 
100, 120, 200 i 250 HP., motory pa- 
rowe, lokomobile 4, 8. 12, 18, 20, 40, 
70 HP., pompy wszelkiego rodzaju, jak 
pompy centryfugowe, ssące, rotacyjne, 
Worthingtona, parowe, z kulami, rury 
z żelaza kutego, blaszane i lane z kry- 
sami i pochwami, materyały do wózków 
wywrotnych oraz inna urządzenia do 
wszelkich celów ruchu, głównie dla bro- 
warów, gorzelni, cukrowni, cegielni, tar- 
taków, młynów it. d. ma zawsze w sta- 
nie bardzo dobrym, z poręczeniem do 
użytku zdolnym. tanio do pozbycia 


Ernestyna Kulka 


Przerów (Prerau)—Dworzec. 
Kupno i sprzedaż maszyn i urządzeń 
fabrycznych. 1734 2 8 


15138 0 


| wymiana luk zwret pieniędzy. 


Mażda matka 


Wszechstronne pismo informacyjne 


dla każdego stacu i zawodu, wychodzi 

od 15 kwietnia począwszy ce 10 dni 

w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej 
L. 34—36. 

Wykazuje prócz wielu innych ogło- 
szeń, rocznie przeszło 4000 wolnych 
posad i zajęć z krajn i zagranicy. 

Zamówienia na wolne posady przyj- 
muje i uskutecznia bez kosztów ze 
strony P. T. Pracodawców. 1716 2 8 


Szkoła kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych. 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 


domów. Radziwiłłowska 14, parter. 
846 10 12 


Do parcelacji 


między Mazurów jest przeszło 300 mor- 
gów roli, łaki i lasn w Galicyi wscho- 
dniej. Wiadomości bliższych udziela 
adwokat Dr Adolf Kohane, Lwów, 
Sykstuska 31. 177223 


Korzystna sposobność! 


Baruchowska dachówka karpiowa ze 
skasowanych szop wojskowych w Za- 
błociu (Podgórze), w b. dobrym stanie 
jest na miejscu tanio do sprzedania. 
Dachówki tej można użyć do krycia 
dachów i murów (doskonale do restau- 
racyi starych dachów) jak i do polep 
strychowych, gdyż jest płaską i lekką. 
Dachówką tą jest kryty Wawel i ko- 
ścioły w Krakowskiem. Adres: M. Gut- 
mann, Kraków, Zielona 18. 174432 Zielona 18. 1744 2 2 


Willa w Zakopanen 


z ogrodem (ul. Ogrodowa 4) — 17 pokoi, 
2 przedpokoje 2 kuchnie z całem urzą- 
dzeniem, pościelą, bielizną stułową, na- 
czyniem stołowem i kuchennem, deo 
wynajęcia lub sprzedania. — 
Bliższa wiadomość na miejscu lub pod 
adresem: Biuro gazet Olszewskiego, 
Lwów. 1749 3 6 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkia roboty w zakres 
| prsowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 


przykrawa, sig p i szyje w zakładzie. 
18 13 


| Hota pasty są najwytworniejszym 
wyrobem połskim. 

Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 

Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 


Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się L pudełko 
gruatis. 1509 7 68 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias): wszelkie nerwobóle, 
poleca się uŚmierzające nacieranie, od iat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gaultherlae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL* 


chemika dra Juliusza Franzośa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu BO hal. — 10 fia- 
koaów 8 koron, nie licząc opakowania i franko. 
Tysiace listów dziękczynnych do przeglądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemika Dra Jullusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskieno. 60 8 88 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom ekspertowy towarów muzy- 
sznych w ōriix Nr 305. 


Nkrzypce dla początkujących już za 
zir. 3:40, 275, 8*—, 3:40 1 wyżej. Smyczki po 
«0, 50, 70, 80 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd, 
również na składzie. Ryzyka niema | Doweina 
1496 41 60 


a || 6% Drakarni Literackisj Literackisj w Krakowie ul Jagiellońska 10. 


__ NOWA REFORMA. T 


Ulgiw W spłatach wedle umowy. 


Najnowszy kostyum wiosenny: 
bluzka ozdobiona guzikami, wy- 
LJ p" tkami i paskiem. FSpodnica 


dzielna wysoko stębnowana 


z moduych materyałów, m. avgiałskie, w kolo*ze po- 


pielarym, bronzowym, oliwkowym, lab drap. Cena kumple- 

tnego kostyumu, jak rysnnok wskazany, do miary kor. 12 

do 15. Sama spodnica jak ilustracya fason Olga kar. 5'75 
do 750 Spudnica fason Wanda kor. 775 do 950. 

Elegancki wiosenny kostyam 

Fason in ela Żakietowy. Zakiet 6> em. dłagi 

i podszyty kletera, p'ecy i przód 

walay, ułożony w fałdy (Hobl- 

falten) ozdobiony szwami. Spadnica 7-dzieina wysoko stę- 

bnowana z mate:yałów w desenie angielskie w kolorze po- 

pielatym, bronzowym, oliwkowym, „ęŁ drap. Cena kompłe- 

tnego kostyuma kor 18: 20 do 2%: 

Zamawiając spodnicę wyststcży nam podać długość 

z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie- 

niach na kostyumy prosimy także o podanie nam ob- 

jętości w pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc na około) 

długość stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy- 

sokość boczną. 1592 4 0 


Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowyoh, zefirowych i de prania. — 
Szlafroki, matynki, halki, fartuszki, wszelka garderoba 
dlu dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- 
kieciki, płaszczyki i ubranka, Kapelusze dla, 'dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- 
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woslki, 


dla pań i dzieci, 
bogato ilustrowane cenniki i 


lamy dobrze sytnowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłarach wedle umowy. 


Nasz spacyalny skład dywanów i artykułów 


PE. Uwaga. yy: 


racyjnych znajduj» się przy ulicy Sykstuskiej 6. 


Koncesyon. Instalator i Z. Dachów 


w. KOSY! 


KRAKÓW, Rynek L. 24 


aa 


Urządza Wadóci 
= (vis-à-vis Odwachu). = 


ciw Piorunom. po dom 


zienkach, Fabrykach 


pnych, ręcząc za ka 
przez niego 
robotę. 


reperacji. 


~ kiem i miedzią. 


1690 3 
Cenniki ilustrowane i*kosztorysy jna żądanie darmo. 


kąpielowych. własnego, „wyrobu. 
aka WMGKEKI AK a Tik a PFABLENZ FLO 


Kraków, ni. Szewska l. 


rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 


Szanownym odbiorcom na prowincyi wysyłamy na życzenie naste 
żarnale Jak powszechnie wiadomo, udzie- 


b Zarząd firmy Au Louvre — 


Lwów, ul. Halicka I9 {róg ul. Sobieskiego). 


agi, 
Dzwonki elektryczne, Te- 
łefony, Konduktory prze- 


prywatnych, Hotelach, Ła- 


w miejscu, jak na prowin- 
cyi, po cenach przystę- 


wykonaną 
Podejmuje się również 
Pokrywa dachy cyu- 


Poleca' wielzi wybór wanien, Klosetów ”i wszelkich przyrządów 


SKŁAD WARSZAWSKI - 
Przyborów — 


Fotograficznych 


1627 8 10 


I Or 
906. 


Czwartek 19 „Kwietnia 


trek koncypienia 


poszukuje 1788 2 8 


Dr FRANCISZEK STYŚ 
adwokat w Nowym Targu. 
POKÓJ 


i z obsługą zaraz do wynająci». Rudolf 
Wyszkowski ul. Topolowa l. 8. I. pię- 
tro front 1694 3 3 
szynie. 


notaryalny poszakuje po- 
kszem mieście. Zgłoszenia pod „Sulima“ 
i 
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistna konsor- 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami ogo 


ZZA 2 ZZ 


|Do prowadzenia składowni tytonin i 
trafiki poszukuje się osoby z kau- 
cyą 3000 kor. Bliższa warunki ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszeniu: Wado- 
wice poste restants 100. 1747 35 


= „Helena 5“ 


List leży. g m o odpowiedź. 


umeblowany z oesobnem wej- 


1771 22 ściem o dwóch oknach do słańca 


Iz wyjeżdżając ze swoimi dzieć- 
on IEŻĘUNIKA, mii Rabki na sezon letni 
przyjmie dźłeci obce starsze i młodsze pod opiekę 
macierzyńską pod przystępnymi warunkami. 
Zgłoszenia do 1. Maja przyjmaje pod E. B. 
rimina „Nowej Reformy“. 1651 5 3 


Potrzebne rękawiczniczki 
(chrześcijanki) do szycia rękawiczek na ma- 
Zgłoszenia: ul. Grodzka 26. Osobom 
pragnącym się nauczyć szycia rękawiczek nła- 
twi się to przedsięwzięcie. 


Dir w wielkim Sybase 
Ziemniaki Marcypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Dłaga 10, gam 2, Hetel = mz 


Wisła 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 
przysięgły rzecznik patentowy. 
Włedsań, VIL, Lindengasse 2 (tele- 
fon 5662). 100 s» 0 


1770 2 2 


Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Pensyonat Mary! Strebi 
a v willach Dre Ochorowieza. 
Śląsk zustr. 1:26 6 2U 


Kandydat sady, najchętniej w wię- 
poste restante Bochnia. 1453 6 6 
cym oszczędności i zaliczek związku urzędników 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośredniotwa wyłączone. Adresy kousoroyów 
podaje za darmo: Centralieitung des Beamten» 


Vereines, wi, L, Wippniiogartradaae 25. 
1448 7 


tak we 


a 5 r, i ma dziennego zarobki, 


Tewarzystwa rebotaików 
de wyrobów tryksiewyuh 
na mASZYNAOŃ, 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
oxóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
- $ przez osiy rok w domm. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 1600 72 0 
Tawarzystwo rebotników do wyrebów trykoto- 
wyoh na maszytagh. 
hos. ii, Walttlok I Ska, Praga, Piao ów. Picira 
T7. 1-282 Truęst, v!a Cawaaeila JI 282. 


À gratis i franko 

mego bogato iiustrowanego cenni- 

f ka z przeszio 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANES KONRAD 


Plerwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 1495 41 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
ouszkiem zir. 3—, 3 zegarki złr. 575. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiaza lub zwrot pieniędzy. | 


za way za Tennis, 


deko- 


Rakiety, Piiki, 
Buciki i t. p. 


ach 


tak 


71788 1 8 


Krokiety, Hamaki i inne gihe ` sportowe w wielkim wyborze pulevają najtaniej 


Reina a SPÓIk a Feroio 


żda 


Rynek 37. 


SZWAJCARSKIEJ 
CZEKOLADY 
MLECZNEJ 


AWI! ERSZY O ODBYT NA SWIECIE 


~ krzewy ozdobne, iszewa szpilkowe, ogro- 
dowe, róże etc., sadzonki szparagowe 


poleca w najlepszych odmianach i pięknych okazach po cenach przystępnych 


Szkółka Jul. kr. Brunickiego 


2. 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miaj- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych piac- 
wszorzędnych parowcach. —- Zjadnoczoue austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Bustro Americana" 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo Zegluzne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 24.903 upoważnione z0- 
asao do tworzeria agencyi i rastępstw ustanowi:o 


Generalna Ageznoyę dla Galloył i Bukowiny 
i upoważniło ją do zoryanizowania poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjeśnień ndziszlają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 


w ERABGWIE, ulica Lebioz 1. 7, 
oraz w Brodach. Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 


i Szczakowej. 215 41 50 


_e Herbata s B Harbata z Brodówi © © Od oswlen dawna z swej dobreci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


BL Gy Z 


UE 
LS * zbłoru majowego, poleca handel 


AZ 
PZ 


dr 
zę” 


A 18 w Brodach na pograniczu rogyjskiem 


I font „Famiitjnej* bardzo dobrej 


1 fens „laperlai“ cesarskiej, w oryglnalnem opakowa; 


“e Hoerbaża a “Brodów i ©  Bulian wołyński I kilo . 


NEE FE SRNA 
„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny | 


A TY. ALAM OWACZHE 


1 font „Molange de Meskan' w oryg. opak., najlopszej 3KO 


1 ftnt ” Okruohów“ z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
> Kawa Ceylon palona gorącem PE p- kg .żłr. 080 i 1:10 


w Podhoroach obok Stryja. 


Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówienia, otrzyma kupujący 
opust stosowny. 1754 2 0 


Cenniki na życzenie. 


MIiIeKko różane 


wyborny 
środek do nadania cery. 
Cena 2 K. 705 6 8 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I 
Wallfisong. 5.. XVIIL., Carl Ludwigstr. 6. 
i Składy w aptekach, drogueryach, perfumeryach. 


w 


Lucyana 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 

pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żełazo 
jak również farby drukarskie. 

Do nabycia w Krakowie w kandlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawor nickiego, 
M. Kreisiera i J. Sitka w Podgórzu. 

W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 

Froszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który W zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1839 9 10 


80 100 
sir. 1°48 


nla 350 


złr3-20 |DOOOOOOOOOOOC 


dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego Giurgula mączki dla dzieci. Porównawcza analiza z wyrobami 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym 
i wyżywczym. i 


146 7 10 


Resdea drukarni L. K. Górski 


